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Ostatni dzień
Mamy dziś 25 kwietnia. Dziś 

Wieczór mija termin, wyznaczony 
dla ujawniania się członków or
ganizacji podziemnych. Termin 
ten już przedłużony nie będzie. 
Kto nie skorzysta z amnestii do 
dzisiejszego wieczoru, ten będzie 
fflusial już pozostać w podziemiu, 
aż dosięgnie go ręka władz Bez
pieczeństwa.

Nie będziemy w tej chwili tłu
maczyć rzeczy, które już były oma 
wiane tylokrotnie. Nie będziemy 
mówili o tym, że każda próba 
Przywrócenia w Polsce panowa
nia kapitalistów i  obszarników — 
a to jest rzeczywisty cel całe
go reakcyjnego podziemia — by
łaby szkodliwą dla Polski, szkodli 
wą dla narodu polskiego. Chcemy 
»trzymać się przy dwóch argu
mentach mniejszej wagi, które jed 
nak mogą wpływać na ludzi wa 
dających się i szukających jesz- 
oze swej drogi.

Argument pierwszy — to nieuf 
ność wobec władz Bezpieczeń
stwa. Reakcja umiejętnie szerzy 
Pogłoski, że amnestia to „lipa“, że 
ujawniający się będą aresztowani. 
Przebieg akcji amnestyjnej i ak
cji ujawniania się zadaje jak naj
bardziej dobitny .kłam temu 
twierdzeniu. Wszyscy ujawniają
cy się POSZLI DO DOMU. A je
śli idzie o ich dalsze losy, to 
niech nam wolno będzie przypo
mnieć, że ci wszyscy, którzy ujaw
nili się i skorzystali z amnestii la
tem 1945 r. nie tylko korzysta ją z; 
niej dotąd, ale pracują niekiedy 
na odpowiedzialnych stanowi
skach państwowych i gospodar
czych. Każdy ujawniający się, 
zgodnie z postanowieniami amne
stii skorzysta z całkowitego prze
kreślenia jego dawnych prze
stępstw. Nikt, kto rzeczywiście 
Wycofuje się z podziemia, nie na
potka na trudności w powrocie 
do normalnego życia. Przeciwnie, 
spotka się z konkretną, realną po
mocą.

Argument drugi: „nie warto wy
chodzić z podziemia, bo wnet 
Wszystko się zmieni“, I  ten ar
gument jest całkowicie kłamli
wy.. ile  razy' już zapowiadali 
te „zmiany“ — a zwłaszcza sła
wetną „trzecią wojnę“ — przy
wódcy naszego podziemia w cią
gu ostatnich trzech lat? He wy
znaczali terminów dla wybuchu 
tej wojny, dla wybuchu reak
cyjnego „powstania“, dla „zwy
cięstwa Mikołajczyka“ czy in- 
nęgo Andersa? Ludzie podziemia 
wiedzą o tym nawet lepiej ani
żeli my. 1 wiedzą także, że za 
każdym razem te zapowiedzi o- 
kazaiy się fałszywe, że w ślad za 
taUzywą radością przyszło gorz
eć rozczarowanie.

Nin zmieni się w Polsce nic w 
*erunku pożądanym przez reak • 

, Przeciwnie, będzie się wszyst 
“° zmieniało na jej niekorzyść. 
Powoli przezwyciężamy trudno
ści gospodarcze.. Wraz z ich prze
zwyciężeniem będą znikały i tar
cia polityczne, będzie naród pol
ski jednoczy! się dokoła obozu de 
mokracji poiskiej. Los p. Mikołaj
czyka, rozkład PSL świadczą naj
lepiej jak  załamują się wszystkie 
rachuby wrogów demokracji. Nie 
będzie ..trzeciej wojny“. Różnice 
Pomiędzy mocarstwami zostaną 
wyrównane w drodze pokojowej. 
Nie pomogli zagraniczni protek
torzy p. Mikołajczykowi, nie po
mogą i sprzymierzonemu z nim 
„lasowi“.

Akcja podziemia, robota reak
cji w Polsce jest nie tylko prze
stępcza, nie tylko skierowana 
Przeciwko najgłębszym intere
som narodu, przeciwko polskiej 
racji stanu. Jest ona zarazem —
b e z n a d z ie j n a , b e z c e l o w a , 
s k a z a n a  z  g ó r y  NA KLĘ
SKĘ. Jest akcją BANKRUTÓW  
Politycznych.

Czy zrozumieją to ci, którzy tył 
ko zabłąkali się w towarzystwo 
tych bankrutów?

Jeszcze maja czas — kilkanaście 
godzin. — TYLKO K ILK A N A 

ŚCIE GODZIN.

GŁOS LUDO
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Politycy anglosascy podsycała 
bezczelność szowinistów nismiscidch

Sprawy emerytów i rent 
na posiedzenia Komisji Budżetowej Sejmu

Wynalazek polskich robotników 
da jedenaście milionów oszczędności
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Zakończenie konferencji moskiewskiej
Ostatnie uchwały Wielkiej Czwórki
Następna sesja Rady M in is trów  
odbędzie się w Londynie w  listopadzie

MOSKWA, 24.4 (PAP). Konferencja moskiewska Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych zakończyła swe prace o godzinie 19.35 
według czasu miejscowego. Ministrowie postanowili zwołać na
stępną konferencję do Londynu w listopadzie br.

Uczestnicy konferencji czynią już ostatnie przygotowania do 
odjazdu. Delegacja francuska opuści Moskwę w piątek wieczo
rem, a delegacja brytyjska ma wyjechać w sobotę. Minister Mar
shall zapowiedział, że odleci z Moskwy w piątek via Berlin i Paryż.

Na ostatnim posiedzeniu konfe 
remeji pierwszy przemawiał mini
ster Moiotow. Poruszając sprawę 
projektu Traktatu o dermlitaryza- 
cji Niemiec, Moiotow stwierdził: 
„W  oświadczeniu swoim w dniu 
23 kwietnia Marshall powiedział, 
że rząd Stanów Zjednoczonych u- 
waża pozycję rządu radzieckiego 
wobec amerykańskiego projektu 
traktatu o demilitaryzacji Niemiec 
za odrzucenie tego traktatu. O- 
świadczenie takie nietrafnie okre
śla stanowisko rządu radzieckiego 
i sprzeczne jest z faktami.

Twierdzenia, jakoby rząd ra
dziecki odrzucił projekt traktatu o

wojsk okupacyjnych w. strefie ra
dzieckiej zredukowana została do 
200 tysięcy, w strefie amerykań
skiej i brytyjskiej w każdej do 100 
tysięcy oraz w strefie francuskiej 
do 50 tysięcy.

Po wymianie poglądów ministro 
w :e postanowili sprawę zredukowa 
nia wojsk okupacyjnych przeka
zać. do rozwiązania Sojuszniczej 
Radzie Kontroli w Niemczech.

Rada Kontroli złoży sprawo
zdanie w tej sprawie ministrom do 
dn;a 1 czerwca br.

Następnie ministrowie ustalili 
czas i miejsce następnej sesji. Na 
wniosek Moiotowa postanowiono,

KRYZYS

zapobieżeniu agresji niemieckiej, następna plenarna sesja Rady 
— są pozbawione wszelkich pod- j M<n'Strów spraw' zagranicznych 
staw. W rzeczywistość nie dele- odbędzie się w Londynie w listopa 
gacja radziecka odrzuciła wspo-m- «Jzie roku bieżącego. O ile na se-
niar.y traktat, lecz delegacja ame- ■..................— ,
rykańśka odmówiła rozważenia 
tych propozycji rządu radzieckie
go, które mają na celu ulepszenie 
tego traktatu.

"Delegacja radziecka potwierdza
jąc swoje oświadczenia zeszłoro
czne o konieczności zawarcia czte 
rostronnegn) traktatu o deroilita. 
ryzacji Niemiec i zapobieżeniu 
agresji niemieckiej, proponuje kon
tynuowanie w Radzie Ministrów'
Spraw' Zagranicznych pracy nad 
amerykańskim projektem traktatu 
wraz z poprawkami radzieckimi.

Następnie Moiotow zapropono
wał utworzenie komisji przedstą- 
wicieli Stanów Zjednoczonych, W.
Brytanii, Francji i ZSRR, której 
zlecone będzie rozpatrzenie wszy
stkich nieuzgodnionych zagadnień 
traktatu austriackiego. Wniosek 
ten został przyjęty w zasadzie 
przez pozostałych ministrów.

Następnie przeszli ministrowie 
do omówienia sprawy ilości wojsk 
okupacyjnych w Niemczech. M i
nister Mołótow wysunął propozy-

sję Generalnego Zgromadzenia 
ONZ w Nowym Jorku przybędą 
wszyscy 4 ministrowie, to zbiorą 
się przy tej okazji na krótką sesję.

Porządek dzienny następnej se
sji nie został ustalony. Postano
wiono, że określony on zostanie 
w drodze dyplomatycznej. W ten 
sam sposób ustalony również zo
stanie czas j miejsce spotkania za
stępców.

Bevin, jako przewodniczący wy
łaził głęboką wdzięczność i uzna
nie dla rządu radzieckiego za jego 
gościnność oraz niezwykłe Avygo- 
dy i ułatwienia udzielone przez 
rząd radziecki gościom — delega
cjom pozostałych mocarstw.

Minister Bevin podkreślił, iż na 
żadnej z dotychczasowych konfe
rencji delegacje nie miały lepszych 
warunków pracy.

D:> wyrazów uznania ze strony 
Devina przyłączyli się ministrowie 
Bidault i Marshall.

W godzinach wieczornych został 
na Kremlu wydany bankiet na 
cześć członków delegacji.

Nazajutrz delegacje opuszczają 
Moskwę.

¡Komisje Amnestyjne pracują dziś bez przerwy
¡Komunikat Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego

W związku z tym, że dnia 25 kwietnia upływa ostateczny usta
wowy termin ujawniania się członków organizacji podziemnych 
przed Komisjami Amnestyjnymi, Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego wydało podległym organom następujące zarządzenie:

Komisje Amnestyjne przy Urzędach Bezpieczeństwa Publiczne
go urzędować będą dnia 25 kwietnia br. bez przerwy aż do cał
kowitego załatwienia formalności dla osób, które zgłosiły się in
dywidualnie lub w imieniu grup. Gdyby jednak w ciągu tego dnia 
nie zdołano technicznie przeprowadzić formalności w stosunku do 
wszystkich osób. które w tym dniu się zgłosiły, Komisje Amnestyj
ne sporządzą listy osób, które zgłosiły się indywidualnie lub przyj
mą zbiorową listę, zgłoszoną przez przedstawiciela grupy ujawnia
jących się.

Formalności techniczne tj. przyjęcie broni, radioaparatów na
dawczych itp. sprzętu oraz wydawanie zaświadczeń o skorzystaniu 
z amnestii osobom figurującym na wyżej wspomnianych listach, 
dokonywane będą w ciągu dalszych trzech dni.

Obchód Święta 1 Maja w Warszawie
Wlec odbędzie w  na Placu Zwycięstwa

W  dniu 24 odbyła się przy udziale 
przedstawicieli PPS i  PPE oraz dele
gatek L ig i Kobiet i Związku b. Więź
niów Politycznych odprawa komen
dantów dzielnic i grup wydzielonych, 
w sprawie obchodu Święta 1 Maja.

Ustalono, że wiec pierwszomajowy 
odbędzie się na Placu Zwycięstwa 
godz. 10.30 i  trwać będzie około pół 
godziny. Przemawiać będą: generalny 
sekretarz C KW  PPS Premier tow. 
Józef Cyrankiewicz oraz członek KC

WE FHANCII
Krajowi grozi deficyt 1.300.000 kwintali zboża
Zapowiedź dalszych ograniczeń chlebowych

PARYŻ, 24.4 (Obsf. wl.). Jak 
donos5 Agencja France Presse, 
dziś po południu odbędzie się 
posiedzenie rządu francuskiego, 
poświęcone całkowicie problemo
wi chleba. Według pewnych wia 
domości, rząd zamierza zmniej
szyć racje chleba do 250 gramów 
a nawet mniej dziennie. Rów
nież w restauracjach przewi
dziane są poważne ograniczenia 
i kontrola.

PARYŻ, 24.4 (Obsl. wł.). Pod
czas. konferencji prasowej 
oświadczył premier Ramadier, 
że problem braku pszenicy sta
nowi przedmiot troski rządu od

cję by do dnia 1 sierpnia br. ilość chwili objęcia władzy, „Już w

Dziś ostatni dzień amnestii
Reportaż radia szwedzkiego
2 ujawniania się członków organizacyj podziemnych

styczniu — powiedział premier 
— przewidzieliśmy sytuację, w 
której znajdujemy się dzisiaj 
powzięliśmy wszelkie możliwe 
środki dla zapobieżenia jej.

Francja domagała się od orga
nizacji międzynarodowej ośmiu 
milionów kwintali pszenicy, 
przyznano nam jednak tylko 
5.530.000 kwintali. Pierwsze 
ograniczenia w spożyciu psze
nicy wprowadził rząd, nakazu
jąc domieszkę pośledniejszych 
gatunków zboża do chleba, aż 
do wysokości 10 procent“ .

„Obecny ostry kryzys powstał 
wskutek tego, że z przyznanych 
nam 5.530.000 kwintali otrzy
mamy za okres od stycznia cio 
czerwca br. jedynie 4.230.000 
kwintali. W ten sposób groz; nam 
deficyt w wysokości 1.300.000 
kwintali“ .

W dalszym ciągu premier 
oświadczył, że naprężona sy
tuacja potrwa przypuszczalnie 
do lipca. W lipcu może nastąpić 
pewne odprężenie, ale premier 
zaznaczył, że deficyt w przysz
łym roku wynosić będzie około

1/4 całego spożycia francuskie
go. W tych warunkach należy 
liczyć się z poważnymi trudno
ściami jeszcze w przeciągu roku.

PARYŻ, 24.4 (PAP). W czwar 
tek przed piekarniami pojawiły 
się długie kolejki oczekujących 
na chieb. Na 4.100 piekarń pa
ryskich 4.000 ma być zamknię

tych  z powodu braku mąki.
W niektórych departamen

tach, jeszcze przed decyzją rzą
du w sprawie ograniczenia ra
cji chleba zredukowano przy
działy kartkowe do 200 gramów 
dziennie na osobę.

W  Tuluzie piekarnie są zamknie 
te trzy razy w tygodniu. Prasa 
zwrach uwagę, że głównym po
wodem braku mąki jest niedo
trzymanie zobowiązań przez 
Stany Zjednoczone, które za- j 
miast przewidzianych umową 
553 tys. ton zboża, dostarczyły 
jedynie 200 tys. ton.

PARYŻ, 24.4 (PAP). Na mo
cy uchwały rady ministrów 
dzienna racja chleba, począwszy 
od dnia 1 maja, została obniżo
na z 300 do 250 gramów.

^  dniu wczorajszym ekipa 
^Wedzkiego radia nagrała na pły 

reportaż dźwiękowy z akcji u- 
JMvniania się podziemia w Komi- 
N1 Amnestyjnej przy Wojewódz- 
Jm Urzędzie Bezpieczeństwa Pu- 

Aicznego w Warszawie.
Operatorzy szwedzcy , po przepro 

Rdzeniu rozmów zarówno z człon 
'kmi Komisji, jak i ujawniający- 
1111 się, wyrazili swe uznanie dla 
sPra\vności funkcjonowania Korni 
SJ* i troski, jaką wykazuje dla za
l a n i  en i a pomocy i opieki ujaw- 
nmnym członkom podziemia.

Wczoraj przed Komisją Woje. 
^edzką ujawnili się pozostali 
Bonkowie ROAK z grupy Lancy 
2 Pruszkowa ps. ps. Dąb, Antek,

Zbyszko, Karek, Sęp, Żbik. Wśród 
dalszych członków ROAK ujawni, 
li się komendant placówki z Ostro 
łęki ps. Sowa. Ponadto ujawnił 
się prezes z WiN-u pow. brzeskie
go, ps. Irma, dowódca obwodu 
Biała Podlaska, ps. Korecki, z 
ŃSZ — oficer do zleceń specjal
nych, ps. Kruczkowski — IKS, er. 
kaemista, grupy Bojowej Warec
kiego z Nowego Targu, ps. Wac
ław i wielu innych.

Przed Komisją Amnestyjną przy 
Urzędzie Bezpieczeństwa Publicz
nego Warszawa — miasto ujawni
li się ostatnio pozostali członkowie 
ROAK z działającego w pow. Bło 
nie pod Warszawą oddziału „W i- 
ehra“ — Dąb, żbik, Kmicic, Gryf.

Między innymi członkami NSZ j 
u jawnił się: sierżant wywiadu ps. 
Sokół, organizator propagandy z 
Sandomierza, ps. Ordon, dowódca 
drużyny, ps. Błyskawica, szef pro
pagandy i wywiadu Kolegium Ru
chu Opora (NSZ), ps. Filozof i im 
ni. Wśród członków W iN ujawni
li się b. szef wywiadu na okręg po 
znański, ps. Dyrektor—Tadeusz — 
Radca — Gustaw, kierowniczka 
działu łączności wewnętrznej Ko
mendy Głównej W iN z Warsza. 
wy, ps. Justyna, oficer sztabowy, 
referent oddziałów Wojskowej 
Służby Ochrony Powstania woj. 
Białostockiego, ps. Zygmunt, do
wódca oddziału leśnego z rzeszow
skiego, ps. Rolnik—Wanda i w. i.

OFICJALNE
OTWARCIE
MIĘDZYNARODOWYCH

T A R G Ó W
POZNAŃSKICH

przez tow. Premiera J. Cyrankiewicza
nastąpi w n ie d z ie lą

dnia 27.IV.1947 r. o godzinie 9-tej

PPR, wicemarszałek tow. Roman Zam 
browski. Ponadto przemówienia po
witalne wygłoszą przedstawiciele Stron 
nictwa Ludowego i  Stronnictwa Demo
kratycznego.

Po wiecu pochód pierwszomajowy 
przeciągnie ulicami: Królewską, K ra 
kowskim Przedmieściem, Nowym Świa 
tern i  rozwiąże się na Placu Trzech 
Krzyży. Trybuny ustawione będą na 
skrzyżowaniu Alei Sikorskiego i  No
wego Światu.

Na czele pochodu kroczyć będą przed 
stawiciele Komitetów Warszawskich o- 
bu pa rtii robotniczych. Za nimi postę
pować będzie wielka grupa wspólna 
sztandarów tzw. t „szturmówek” , sym
bolizujących jednolity front. Z kolei 
organizacje młodzieżowe ze sztandara
mi i  „szturmówkami”  oraz orkiestrą 
na czele.

Za młodzieżą sztandary centralnych 
organizacji politycznych, związkowych 
i  społecznych. Grupę tę poprzedzać bę 
dą kroczące w jednym szeregu sztan
dary: biało-czerwony, KCZZ, KC 
PPR i C KW  PPS.

Jako następna grupa pójdzie grupa 
zespołów artystycznych Związków Za
grodowych w strojach regionalnych, 
symbolizująca dorobek kulturalny mas 
pracujących. Dzielnica Śródmieście o- 
twiera dalszą część pochodu. Za nią 
dzielnica Powiśle, grupa chłopska, Spo
łeczno - Obywatelska Liga Kobiet, Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego, a na
stępnie znów dzielnice: Ochota, Po
łudnic, Grochów, Wola, Praga Central
na wraz z Bródnem i Targówkiem, Żo
liborz i Starówka. Pochód zamknie 
formacja ORMO, lieząca około 3.000 
ludzi.

Akademia w „Bomie“
w przeddzień 1-go M aja

W  przededniu uroczystego obchodu 
święta pierwszomajowego w dniu 30 
bm. o godz. 5 po południu odbędzie sęi 
w sali „Roma”  uroczysta akademia, na 
której będzie przemawiać generalny 
sekretarz C KW  PPS, Premier tow. Jó
zef Cyrankiewicz oraz członek KC  
PPR wicemarszałek Sejmu Ustawo
dawczego Roman Zambrowski.

Spodziewany jest również udział i 
przemówienie na akademii Dolores Ibar 
ru ri. bohaterki Demokratycznej Hisz
panii, znanej pod pseudonimem „La 
Passionaria” .

—«o»—

Przyjęcie u Sloliao
dla uczestników 
konferencji moskiewskiej

M O SKW A/ 24.4. (Obsł. w ł.). — Jak 
donosi- Agencja France Presse, Gene
ralissimus Stalin przyjm ie dziś na o-‘ 
biedzie ministrów Marshalla, Bevina i 
B idault’a.

Każdemu z ministrów towarzyszyć 
będzie ośmiu członków delegacji i  jeden 
idumacŁ
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15.000 żołnierzy i oficerów
wraca z Anglii

LONDYN, 24.4. (P A P ).. — We
ezwartek na pokładzie stjitku „Ea- 
stem Prince”  'wyjechał z Edynburga 
transport 1.500 żołnierzy i  oficerów 
polskich.

W  przeciągu najbliższych dwóch 
miesięcy oczekiwany jest powrót jesz
cze 15.000 Polaków z Anglii..

4.116.211 złotych
na rzecz powodzian

Czytelnicy „Giosu Ludu" w płacili 
dotąd na rzecz powodzian 4.116.211 zł. 

W dniu wczorajszym wpłynęło: 
Pracownicy Związku Gastrono-micz 

nego m. st. Warszawy 230.000 zł.
Stów. Pracowników Państw. N ie

ruchom. Rolnych, Poznań 15.943 zł.
Państwowe Żjedn. Przem. Konser

wowego, Warszawa 30.000 zł.
NA RODZINY PO POLEGŁYCH  

DZIAŁACZACH  
DEMOKRATYCZNYCH

W drugą bolesną rocznicę zgonu 
męża i  ojca ŚP. Aleksandra Gnoiń- 
skiego ofiaru je żona i  syn 2.000 zł .

Spadek eksportu
i wzrósł importu 
w Wielkiej Brytanii

LONDYN, 24.4. (PAP). — Według j 
danych Izby Handlowej, wartość ek
sportu W ielkie j B ry ta n ii wynosiła w  
marcu 82,6 m ilionów  funtów  szterlin- 
gów. Jest to najniższa cyfra od wrze 
śnią ub roku.

Im port w  marcu wyniósł 130 m i
lionów fun tów  szteriingów, co stano
w i cyfrę wyższą, niż w  jak im ko lw iek 
innym miesiącu od grudnia 1925 roku.

Cyfra ta przewyższa o 11 proc. im 
port styczniowy.

Stassen spodziewa się
spadku cen ływności

LONDYN, 24.4. (PAP). — Harold 
Stassen oświadczył na konferencji 
prasowej w  Londynie, że jest nadzie
ja  na dobre zbiory w  Europie w  roku 
bieżącym.

Chociaż obecnie ceny żywności są 
bardzo wygórowane, to po żniwach 
ulegną one bezwzględnie znacznemu 
spadkowi — tw ie rdz ił Stassen.

Delegacja radziecka
na Targi Poznańskie

MOSKWA, 24.4. (PAP). -  Dnia 24 
Sm: z iotniske moskiewskiego wylecia - 
la do Poznania 8-oso-bowa delegacja ra 
dziecka, udająca aię na Targi Poznań-
skie.

W skład delegacji wchodzą wicemini 
ster przemysłu lekkiego Szaminnikow.

Hitlerowcy w policji, reakcjoniści w administracji
Opłakany obraz „zdenazifikowanych“ Niemiec
Pod okiem władz anglosaskich odradza się hitleryzm

NOWY JORK, 24.4. (Ob*i. w!.). -
Korespondent gazety „P. M.“ donosi z 
Monachium, że były członek amerykan 
sktego zarządu wojskowego w Niem - 
czech — Korinę, w swym drugim rapor 
cie, poświęconym sytuacji w amerykan 
skiej strefie okupacyjnej pisze, że 
większość wpływowych członków rządu 
bawarskiego, składa się z elementów 
klerykalno . reakcyjnych.

Na czele tego rządu stoi minister wy 
chowania Hundh«'mmer, oraz kanclerz 
Pfeiffer.

Hundhammer wydał ostatnio zarządzę 
nie, zabraniające kobietom zajmować 
wyższe stanowiska w systemie wycho
wawczym, Przywrócił również kary 
cielesne w szkołach.

Już od roku 1919 Hundhammer zwal
czał ruch demokratyczny. W 1919 r. 
wstąpił on do tzw. ..wolnego korpusu 
Bawarii“ , którego zadaniem była walka 
z elementami lewicowymi. W roku 1921 
wstąpił Hundhammer do reakcyjnej ba 
war skiej partii ludowej, a, w roku 1922 
mianowany został przedstawicielem tej 
partii do parlamentu.

W roku 1933 Hundhammer wystąpi! 
w obronie hitlerowskiej polityki, agrar - 
nej. W latach 1939 — 1945 służył w lii 
tierowskiej armii i, jak wykazują tajne 
dokumenty gestapo z października 1939 
r., wydawał on w ręce gestapo przy - 
wódców ruchu antyfaszystowskiego.

Horine pisze dalej, że obecnie Hund
hammer usilnie pracuje nad projektem 
utworzenia wielkiego imperium austria

ckiego i otwarcie oświadcza, iż jest | plomaty w Stanach Zjednoczonych. O- 
zwolenni-kiem monarchii w Bawarii. | becnie Pfeiffer obsadza wszystkie waż- 

Głowa bawarskiej kancelarii państwo niejsze stanowiska przez- reakcyjnych
wej — Pfeiffer — jest jednym z twór
ców bawarskiej partii ludowej, który 
przed 1933 rokiem był gorącym zwolen 
nikłem koalicji z partią hitlerowską. W 
1939 r. Pfeiffer wstąpi) do niemieckie
go kontrwywiadu, gdzie służył razem 
ze swym bratem Piotrem Pfeifferem,

monarchistów.
Dalej Horine pisze, że denazifłhaeja w 

Bawarii pozostawia bardzo wiele do ży 
czenia. Sądy denazifikacyjne składają 
się W większości z elementów prohitie- 
rowskich. Jakkolwiek gubernator, ame
rykańskiej strefy okupacyjnej generał

który pełnił funkcję hitlerowskiego dy- . Clay podaje cyfry, świadczące o pastę

Waliace u premiera Ramadier
Przemówienie b. wiceprezydenta USA w Paryżu

PARYŻ, 24.4 (PAP). Agencja France W innyrrroświadczeniń dla prasy Wal 
Press© donosi, że b. wiceprezydent USA, lace wypowiedział się ze udostępnieniem 
Henry Waliace, odbył w czwartek po po- innym krajom nafty z zasobów Srod- 
łudniu z premierem Ramadier bardzo ser- kowego Wschodu po tej samej cenie, po 
decz-ną rozmowę, dotyczącą cafokształ- jakiej otrzymują ją Stany Zjednoczone, 
tu zagadnień europejskich.- Przemawiając w sali „Hotel Cotiti-

PARYŻ, 24. (PAP). B. wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych, Henry Wallase, 
podczas pobytu w Paryżu wygłosił k il
ka przemówień.

Przemawiając na bankiecie wydanym 
r,a jego cześć przez 'stowarzyszenie pra
cy anglo-amerykańskiej, Waliace podkre
ślił konieczność równomiernego podzia
łu bogactw świata. Stany Zjednoczone 
— zaznaczył Waliace. — powinny dążyć 
do wymiany, nadwyżki swych towarów 
z innymi narodami, ażeby przyjść im 
z pomocą. Pomoc ta powinna objąć 
również Związek Radziecki.

pie denazifikacji, to jednak z pewnością 
wie oh o tym, że hitlerowcy doszli już 
do tego, iż zaczynają występować prze 
oiwko sądom denazi&kacyjnym.

Byli ss-owcy, którzy zostali niedawno 
¡zwolnieni,, objęli prawie, wszystkie waż 
mejez-e stanowiska w Bawarii, zdobywa 
jąc je po prostu metodą zastraszenia.

BERLIN, 24.4 (Obsł. wł.). — „Berii- 
ner Zeitung“ pisze: Chociaż już prawie 
dwa łata «minęło od Czasu klęski reżimu 
hitlerowskiego, w Hannowerze w bry - 
ty jsk ie j1 strefie okupacyjnej, istnieją do 
tychczas organy policyjne dowodzone : 
składające się z byłych agentów gesta
po.

Na czele policji kryminalnej Hanno - 
weru stoi dotychczas były, Sturmfu- 
hrer wojsk ss Wilkenig. Po a.nsohktssie 
gestapo wysłało go do Austrii, gdzie u- 
czył on miejscową policję metod him- 
młerowskich. Po kapitulacji Niemiec u- 
dało mu się uj‘ść czystce politycznej w 

, , , Hannowerze 1 pomimo wiciu prze-
nental z inicjatywy komitetu weteranów stępstw, jakich dopuścił, sie, otrzyma! 
amerykańskich w_ Paryżu, Waliace pod- | on jeszcze tytuł radcy dla spraw krymi 
kreślił konieczność porozumienia ame- , n,alnych. obecnie Wilkenig prowadzi w 
rykansko-radzieckiego ¡Hannowerze szkole policyjną.

Wreszcie Henry Waliace wygłosi > Gazeta pisze dalej, że szefem policji 
przemówienie w Sorbonie. Analizował HannoWeru jest major Krumrei, który 
cn pewne objawy kryrysu gospodarcze-| ^  1933 r . pracowai Jw niemieckim mini 
go , psychologicznego na świeci© i jw - akrstwie spraw w«wn?tr-znych w depar
tępił tendencje niektórych czynników 
reakcyjnych do podziału świata na dwa 
obozy. Waliace wypowiedział się nato
miast stanowczo za ideałami 'bezpieczeń
stwa zbiorowego i za wzmocnieniem Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

Przy pomocy dolarów USA
reakcyjne kliki chcą wzmocnić swą władzę
Opinia amerykańska o planie Trumana

NOWY JORK. 24.4 (PAP). Oprawia- 1 czonych. Wprowadzona do ustawy po 
jąc uchwalenie ustawy w Senacie wyprawka senatora Yandenberga, że Sta-j tureckie

lamencie kryminalnym. Zastępcą ezefa 
policji jest również hitlerowiec major 
Limbert, posiadający bardzo „bogatą" 
przeszłość hitlerowską. Wszystkie te 
fakty świadczą o tym, że denazifikacja 
przeprowadzana w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, pozostawia wiele do ży - 
czenia.

BERLIN, 24.4. (Obsł. wk). — Jak do 
nosi gazeta „Berliner Zeitung“  admini
stracja wojska w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej pozwala na działalność fa - 
szystowskiej „L ig i Matyldy Ludendorf“ , 
■która występuje na zewnątrz jako orga
nizacja o charakterze religijnym i de -

K R O N IK A .
D O L I T / G Z I w

a u d ie n c j e  w  b e l w e d e r z e

Prezydent RP. przyjął w  dniu 24 bm-
uczestników słowiańskiego konkursu s» 
chowego, którzy przybyli do B ^e d e ri 
w towarzystwie przedstawicieli Polski6' 
go Związku Szachowego.

Dziennikarze zagraniczni
u Pre*. Rzeczypospolitej

W dniu 24 bm. Prezydent RP. przyjął 
w Belwederze na konferencji prasowej 
przebywających W Warszawie dziennik« 
rzy zagranicznych.

W czasie godzinnej rozmowy, ob. rrc 
zydent udzielił przedstawicielom prasy 
zagranicznej odpowiedzi na liczne zada- 
wane mu pytania.

Wysokie odznaczenie
dla dyr. gen. UNRRA

W dniu wczorajszym w Belwederz* 
Prezydent RP udekorował orderem Od
rodzenia Polski II Masy p. L. W. Rook- 
sa, dyrektora generalnego UNRRA.

W uroczystości uczestniczyli: m ini' 
ster przemysłu i handlu, H. Minc, min1' 
ster pracy i opieki społecznej K. Ru*1 
nek, minister aprowizacji Lechowicz, m* 
nister rolnictwa i reform rolnych Dą“ ' 
Kocioł, wiceminister spraw zagranic^" 
nych Leszczycki i wiceminister prze
mysłu i handlu Grosfeld.

Wizyty gen. Rooksa
gen. dyrektora UNRRA

W dn iu  w czorajszym  P rem ie r Jd' 
zef C yrank iew icz  p rz y ją ł na audien
c j i  w  P rezyd ium  Rady M in is tró w  ba
wiącego w  W arszaw ie naczelnego dy
rek to ra  UN R R A , gen. Rooks‘a wraz 
z towarzyszącym  m u gen. Galem  
oraz szefa M is ji U N R R A w  Polsce 
p. Sabin'a i jego zastępcę p. Hays'8- 
P rzedstaw icie lom  U N R R A  towarzy- 
szył w ice m in is te r przem ysłu 1 handW 
G rossfe ld oraz szef B iu ra  dla spra'v 
U N R R A dy r. Załuski.

Gen. Rooks, w raz z towarzyszący»11 
m u osobami, z łoży ł rów nież w  dnW 
w czorajszym  w iz y ty  m in is trom : z '
M odzelewskiem u, H, M incow i, 
B obrow skiem u, Lechow iczow i,

sprawie pomocy dla Grecji i Turcji, po 
stępowe dzienniki amerykańskie pod
kreślają, że ukiąd sił w Senacie do
wiódł, w jak małym stopniu reprezen-

mokratycznym.
Organizacja te, na której czele stoi I ^ ^ łn iŚ t io w i

Matylda Ludendorf, rozpoczęła swą dzia , J • ■
lainość od rozpowszechniania dkólników j 8 1 u- " _______.
i udzielania materialnej pomocy wszyst |

„Najbardziej ̂  skorumpowane^ elementy | Ludendorf brała czynny udział w tw o- Posiedzenie komisji
.......... J~' " ' rżeniu ideologii hitlerowskiej jeszcze

O
Mi-

Wol-

' / ■  - . , •»A ' i i ¿'Ci W U iUCUJUiidJ 1111TC luWo łvl C ( JCiijŁ.
ny Zjeanoczone wycofają swą pomoc, r USA -  konkluduje korespondent „PM ' • prMd przyjściem Hitlera do władzy, 
jeżeli większość Rudy Bezpieczeństwa j — i istnieją wszelkie dane do przypusz-' Ostatnio — nisze d il-ei o-azeta — n

oczekują obecnie dolarów z | rz^nj.u ideoloirii hitlerowskiej jeszcze Z a g r a n i c z n y c h

. . . .  . . - . . , ,  i Ostatnio — pisze dalej gazeta — pow Wczoraj obradowała pod przewód®?*
to zaleć1, nie zmienia w niczym, charac- 1 czenia, ze pieniądze, amerykariSAie ,zo-! s[aja w strefie brytyjskiej również dru twem posła Dobrowolskiego Korni8-!8 

. ei 11 akcji Stanów Zjednoczonych. j sianą roztrwonione przez .reżim me ga organizacje o charakterze skrajnie Spraw Zagranicznych Sejmu Ustaw»" 
tuje on nastroje polityczne, panując Liberalni senatorowie -  Pepper z ' zmieniając w niczym ciężkiej sytuacji prawiCoWyim. Wszystko to przypomina dawczego 
wsrod amerykańskiej opinii publicznej. Florydy i Johnson z Colorado — z'; całego Bliskiego Wschodu, gdzie mibo- ; L,k «o oterwszei wolnie światowej, m .

Uwaga senatora Taylora, liberała ze 
stanu Idaho, Iticzyniona przed gtosowa- 
nifitn, wydaje się najtrafniejszym uję
ciem sytuacji, tay lo r oświadczył, że 
nigdy przedtem nie widział, aby tak 

' ' " ”  ignorowałoprezes radzieckiej Izby Handlowej, Nie . wielu członków Kongresu 
sterów oraz przewodniczący najpoważ - opinię większości narodu. 
niaUmeh Tad-riwck.ioh otcranizac ii eks • Nie ulega bowiem wątpliwości na pod-niejszych radzieckich organizacji 
portowych i importowych , Berezin, Mo- 
rozow, Majorow, Skorikow, Basamy* 
kin, Arułonow.

Delegacji towarzyszy radca handlowy 
ambasady polskiej w 'Moskwie, dr Li - 
poweki.

stawie listów i depesz, napływających 
do Waszyngtonu, że większość opinii 
byia przeciwna planowi prez. Trumaną. 
Głównym powodem sprzecityu opinii, pu
blicznej byl fakt pominięcia przez pre
zydenta Organizacji Narodów Zjedno-

Wstrząsające zeznania świadków
no procesie kata ghetta łódzkiego

D rugi dzień procesu oprawcy ghet- ka, dyrektora E lektrow ni Łódzkiej, 
ta łódzkiego, Hansa Bibowa upłynął inż. Juliana Weinberga, ludzie płaczą 
w atmosferze dużego napięcia. na sali, gdy ten opowiada, jak  to Zy-

Pierwszy zeznaje d r Leon Szykier, dzi w  obawie przed śmiercią ohowa- 
który opowiada historię ghetta łódź- l i  się w  bunkrach, studniach i zama- 
kiego w  którym  bvł od pierwszej skowanych grobach na cmentarzu, a 
chw ili, aż do jego likw id a c ji 1945 ro- następnie o tragicznym losie wywie- 
ku Zeznanie jego trw a przeszło dwie i zionych do obozów zagłady. Po ze

znaniach następnego świadka dra Sta- 
nisza, kapitana W. P., T rybunał zarzą
dził przerwę.

godziny.
Świadek opisuje perfidną politykę 

Bibowa, k tó ry  pragnąc zdobyć spi
sy ludności żydowskiej, ogłosił w  

■ ghetcie, że będzie się wypłacać zasił
k i pieniężne. Zgłosiło się wówczas 
55 tysięcy ludzi, których potem w y 
siano do obozu śmierci w  Chełmnie. Ta 
kim  samjim sposobem stracono ró w 
nież pierwszą partię  chorych, dla k tó 
rych zorganizowano podstępnie pro
wizoryczne szpitale .

Stosowano restrykcje i wygładza
no Żydów po to, by ich łamać mo
ralnie. Ludzie ginęli puchnąc z gło
du. 40 tysięcy ludzi zmarło z głodu 
w  k ró tk im  czasie. B ibow osobiście, 
świadomie zmniejszał racje do m in i
mum, był in icjatorem  i wykonawcą 
łapanek, sam likw idow a ł obozy w  
ghettach, by przy te j okazji bogacić 
się brylantam i, złotem i  pieniędzmi, 
zabranymi od skazańców.

W czasie zeznań następnego świad-

Rozpoczęty sią obrady
Komitetu
Ogólnosłowiańskiego 
w Moskwie

MOSKWA, 24.4 (PAP). Dnia 24 kwiet
nia rozpoczęły się w Moskwie obrady 
prezydium Komitetu Ogólnosłowiańskie- 
go. Przedmiotem obrad będą zagadnie
nia organizacyjne oraz sprawy prasowe 
poszczególnych komitetów słowiańskie n.

W skład prezydium wchodzą: z ramie
nia Jugosławii przewodniczący Komite
tu Jugosłowiańskiego, gen. Bożydar- 
Maslarycz oraz czterecli zastępców prze
wodniczącego, z których prof. Mieczy
sław Michałowicz reprezentuje Polskę, 
prof. Wozniesienski — Związek Radziec
ki, prof. Nejedly — Czechosłowację, a 
znana działaczka społeczna Błagojewa 
— Bułgar if.

„ . ... . , , i - , . . . -  , , i okres po pierwszej wojnie światowej, Na porządku obrad znalazła sie sprf"
węlK.i odwagą walczyli przeciwko„usta- ,ny ludz^ żyją na, skraju śmierci głód®- w którym stworzone zostały warunki, wa budżetu Min. Spraw Zagranicznych'

W.ej, .prż.y. ..luksusie feudalnych kacyków poYWótily'’faszyzmowi ria Syntez- - P aw. A.,,usiłując wykluczyć z i.projektu oo- 
macy — pomoc wojskową.

Senator Pepper oświadczył po głoso
waniu: „Moim zdaniem jest to smutny 
dzień dla Ameryki i całego świata".

Prasa donosi, że w kolach waszyng
tońskich przewiduj« się, iż co najmniej 
miesiąc upłynie od obecnego glosowa
nia. zanim ustawa wejdzie w  życie. Mu
si być ona zatwierdzona przez Izbę Re
prezentantów, gdzie przewiduje się dłuż
szą debatę, jakkolwiek wynik jej jest prze 
sądzony z góry.

Siły postępowe są w Izbie Reprezen
tantów jeszcze słabsze, niż w Senacie. 
Poza tyra przez obie Izby musi przejść 
dodatkowa ustawa, upoważniająca rząd 
do wydatkowania odpowiednich , sum na 
pomoc obu krajom, po czym Senat za
twierdzić musi nominacje szefów misji 
do Grecji i Turcji.

W kolach postępowych wymienia się 
jako kandydata misji do Grecji La Guar- 
dię, ale wydaje się, że nie ma on żad
nych szans ze względów politycznych.

Liberalny dziennik „PM ", nie dając 
jeszcze komentarzy do wyników gloso
wania w , Senacie, zamieszcza tylko ko
respondencję z Turcji, z 'które j wynika 
niedwuznacznie, że- sytuacja wewnętrz
na w tym kraju, niewiele odbiega od 
greckiej.

i kapitalistycznej elity“ . I czenie wolności demokratycznych.

Pomoc Ministerstwa Aprowizacji
dla ludności dotkniętej klęskę powodzi

M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji p rzyd z ie 
l i ło  czynn ikom  prow adzącym  akcję 
pomocy o fia rom  pow odzi znaczne i lo 
ści a rty k u łó w  żyw nościow ych. Zosta
ły  one częściowo zrzucone z samolo
tó w  na terenach zalanych, d la odcię
tych  g rup  ludności.

M . in . p rzydzie lono 86 ton  m aka
ronu , 150 ton sucharów, 108 ton Chle
ba suszonego, 32 tony  kaw y zbożo
w e j, 150 to n  zup ¡w  proszku, 58 ton 
konserw  m ięsnych' i  ja rzynow o-m ięs- 
nych, 25 ton konserw  ja rzynow ych  
oraz m niejsze ilośc i kasz, grochu, 
p ła tkó w  owsianych, m leka w  proszku,

referowana przez wiceministra LeszczjN 
kiego oraz dyrektorów, Grosza i Szef»ci
towskiego, Następnie min. Modzele^3'4 
wygłosił dłuższe sprawozdanie ogólne.

Obrady
Komisji Przemysłowej

mleka skondensowanego i m a rm o la - j W dniu wczorajszym obradowała K»- 
dy. Ponadto zrzuęono znaczną ilość I misj»a Przemysłowa pod przewodn1' 
paczek żyw nościow ych oraz a rty k u ły  ętwem p,osta obrączki, 
pochodzące z n iekom p le tnych  paczek p ose, E Czechowicz złoży! spraw » ' 
żyw nościow ych. zdank 0 dekrecie z dnia 23 styczny

Obecnie p rzekazu je  się do dyspp- | jgąy r . 0  Obro.cie i gospodarowaniu
ie jscow ych w ładz i o rgan izacji i ,>*di«,.mi ii,żvłkowv,mi. Po dłuższej d yzycji miejscowych władz i organizacji) padkami użytkowymi. Po dłuższej óy 

społecznych następujące ilości artyki*. j s|cusjj dekret przyjęto bez poprawek, 
łów spożywczych: mąka (żytnia, j Przewidziane na "porządku dzienny?1
pszenna i kukurydziana) 132 tony, ka- sprawozdanie posła Wilandta o budżet« 
sze różne 96 tdh, fasola i groch 5 ton, Mhi, Przemysłu odłożone zostało na

stępne posiedzenie Komisji, wyznaczony 
na dzień 29 bm. o’ godz. 11. Referować 
będzie przedstawiciel Ministerstwa PfZ 
myslu.

m akaron ok. 2 ton, zupy w  proszku 
29 ton, m ieszanka ja rz y n  suszonych 
2,8 ton, m leko w  proszku 220 ton  i 
konserw y m ięsne ew. rybne  4,8 ton.

Porażki mistrzów czeskich
w 7 rundzie turnieju szachowego

We wczorajszej rannej dogrywce ar- 
cymistrz Boiesławskij, zademonstrowaw 
szy niezwykle wysoki poziom techniki, 
wygrał w 70 posunięciu z Platerem.

Bardzo ożywiony przetóeg miata run 
da V ii, w której doszło m. in. do waż
nych spotkań Gri.gorycz—-Sajtar i Pach 
rnan — Boiesławskij. Oba te spotkania 
skończyły się porażkami ¡mistrzów cze
skich i zepchnęły ich na dalśze miejsce 
w tabeli. '

Sajtar, dobrze broniąc remisowej^ po
zycji, popełnił gruby błąd, po którym 
stracił dwa piony i musiał się poddać, 
natomiast mistrz Boiesławskij zademon
strował w końcówce z Pacbmanem 
nadzwyczajną technikę i w,pięknym ety 
hi zwyciężył.

Gry.nfełd przez dłuższy czas trzymał 
remisową pozycję ze Śliwą, ale złapał 
się na małą pułapkę i partię przegrał.

Ostro prowadzona partia Plater — 
Gadakiński została odłożona w pozycji

Demonstracja robotników
przemysłu samochodowego

NOWY JORK, 24.4. (PAP). — Zwią
zek pracowników przemysłu sarnocho - 
dowego zorganizował w Detroit wielką
manifestację na znak protestu przeciw
ko projektom ustaw antyrobotniczych. 
Przemyśl samochodowy statląi prawie 
całkowicie na kilka godzin.

Związek zawodowy robotników prze
mysłu "samochodowego w Stanach Zje- j 
dnoczonych postanowi! -wystąpić do dj 
rekcji General ■ Motors o podwyżkę płac 
w wysokości 16 ceotów na godzinę. j

prawdopodobnie wygranej die mistrza 
Pla tera.

Stan tabeli po V II rundach przedsta
wia się następująco: Grigorycz 6,5 pkt„ 
Sajtar i Pachman po 4,5 pkŁ, Smysłow 
3,5 pkt. (2 niedokz), Plater i Boieslaw- 
skij po 3,5 pkt. (I), Pytlaków,ski 2 pkt. 
(I), Śliwa 2 pkt., Grynfeld 1,5 pkt., Ga- 
daliński 0,5 pkt. (1).

UROCZYSTA AKADEMIA W MOSKWIE
w rocznicę podpisania traktatu polsko-radzieckiego
Hołd dla pracy twórczej narodu polskiego na Ziemiach Zachodnich

M O SKW A , 24.4 (PAP). W dniu 
23 k w ie tn ia  b r. w  S łow iańskim  Ko- 
rp itec ie  w  M oskw ie odbyła się u ro 
czysta akademia poświęcona d rug ie j 
roeznicy zaw arcia tra k ta tu  polsko- 
radzieckiego.

W p reżyd ium  za ję li m ie jsce: p rze 
wodniczący radzieckiego K o m ite tu  
S łow iańskiego, genera ł G undorow , se
k re ta rz  genera lny K om ite tu  p łk  Mo-

» 1 rRYBUNA W O L N O Ś C I [«
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze p ierw szom ajowym  przynosi:

JO ZEF K O W A L C Z Y K  — Ody 1 M aj»  załopocjeą Luftow e Satandary 
W Ł A D Y S Ł A W  B R O N IE W S K I — Tw arde  ręce 
EU G E N IU SZ SZYR — Na drodze odbudowy 
TA D E U S Z  D A N IS Z E W S K I — Pierwsze obchody m ajowe 
Z Y G M U N T  M Ł Y N A R S K I — Ksiądz Józef M eier 
JE R ZY  G Ó R S K I — Dem okratyczna przebudowa N iem iec i je j  w ro 

gowie z obozu Schuhmachera
W Ł O D Z IM IE R Z  SO K O R SKI — Praca ku ltu ra ln o -o św ia to w a  Zw . Zaw. 
F R A N C IS Z E K  K U S TO  — R ozwój gm inne j spó łdz ie ln i ch łepsk ie j 
JO ZEF N IE M IE C  — Pod znakiem  w yb o ró w  do samorządu spół

dzielczego
M E L A N IA  K IE R C Z Y N S K A  — W odpow iedzi P ro f. Chałasińskiemu 
Z O F IA  W O JTO W IC Z — Przeszczepiony pęd zakw ita  
JU L IU S Z  W IR S K I — Dębowiec — nowe źródło bogąctwa 
EDW ARD C H M IE L E W S K I ( „M a ły “ ) — W  walce z okupantem  
JERZY K R Y S T E K  — W ojsko P o lsk i Ludow e j 
J A N IN A  B R O N IE W S K A  — Staą-e fo tog ra fie  
A D A M  SC H AFF — Geneza m arksizm u
A. STAR E W IC Z — Stołeczna organizacja PPR w  dniu 1 Ma,i»

oraz szereg innych  a rtyku łó w . 837

czałow, przewodniczący Ogółnoslo- , nym i: „Dwa la ta, k tó re  m inę ły  
w iańskiego K o m ite tu  w  B e lg radz ie  | c h w ili zawarcia sojuszu w ykaza ły cS’ 
gen. B ożydar-M aslarycz, prezes Sło- | tą jego żywotność. K ie d y  ciemne •»7 
w iańskiego K o m ite tu  Jugos ław ii Ja- j rea kc ji m iędzynarodow ej siejąc l& '  
kow lew icz, ambasador Czechosłowacji j męt w  pow o jenne j Europ ie  u s i łu j  
■Horak, poseł B u łg a r ii N ik o lo w  i in - kw estionow ać nasze gran ice nad Odr * 
n i. Ze s trony  po lsk ie j w  p rezyd ium  i Nysą,, sojusz po lsko-radzieck i i  rZ8d 
zasiadali ambasador R. P. w  M osk- ! ZSRR g w aran tu ją  nam ich nienS'
w ie  Naszkowski, radca ambasady d r 
W olpe, attache p ro f. Dem bow ski
i in n il

Z ram ien ia  K o m ite tu  S łow iańsk ie 
go w y g ło s ił p rzem ów ien ie  gen. Gun- 
dorow . S tw ie rd z ił on, iż  u k ła d  po l
sko-radziecki zarówno ja k  inne um o
w y zaw arte  przez Zw iązek Radziecki 
z państw am i s łow iańsk im i s tw o rzy ły  
podw a liny  pod dem okratyczny pokó j 
m iędzy narodam i.

G enera ł iGundoroW  s tw ie rdz ił, iż 
w  ciągu dwóch la t, k tó re  m inę ły  od 
Czasu podpisania tra k ta tu  po lsko -ra 
dzieckiego naród p o lsk i ja ko  pe łno
p ra w n y  w łodarz  swego k ra ju  rozw ią 
zał w szystk ie  zagadnienia swego ży
cia w ewnętrznego na zasadach de
m o k ra c ji ludow e j, zaś swą p o lity k ą  
zagraniczną Polska służyła i  s łuży 
spraw ie  trw a łego  poko ju  i w spó łp ra 
cy m iędzynarodow e j. W szystkie na
rody dem okratyczne z głęboką sym 
patią i podziw em  śledzą pracę tw ó r 
czą narodu polskiego, a szczególnie 
postępy , poczynione p rzy  zagospodaro
w an iu  Z iem  Ząchodnich, zjednoczo
nych z M acierzą. Wszyscy w in n i z ro 
zumieć, i-c granice nad O drą i Nysą 
to granice poko ju  i bezpieczeństwa— 
pow iedzia ł . generał G undorow .
* Am basador Naszkowski w  przem ó
w ien iu  »wym  ośw iadczył m iędzy in

ruszalność.
D z ięk i zdecydowanemu stanow isk11 

rządu radzieckiego ro ln ik  i  robotnik 
po lsk i na Z iem iach Odzyskanych mo
gą spoko jn ie  budować potęgę Rzeczy 
pospolite j.

Sojusz ten — s tw ie rd z ił ambasado! 
Naszkowski — leży nie ty lko  w  lot®' 
resach Polski, leży on w  interesach 
obu naszych państw , w  interes!6 
w szystkich  państw  słow iańskich, z 
któ rym i — ja k  z Jugosław ią i 
chosłowacją — łączą nas ró w n leZ 
um ow y sojusznicze. Leży on w  in g 
resie w szystkich  narodów  m iłu ją cy611 
wolność. Na zakończenie swego p rzeT 
m ów ienia ambasador Naszkowsk1 
w zn iósł o k rzyk  na cześć prz.yjaź»1 

po lsko -radz ieck ie j.
T reśc iw y re fe ra t obrazujący z* ’ 

rów no p raw a P olsk i do ziem zachod
n ich  i dorobek na tych  ziemiach» l 8*“ 
i bezpodstawność argum entów  tyć * 
elem entów reakcy jnych , k tó re  pop16'  
ra ją  rew iz jon is tyczne  dążenia N iem 
ców, w yg ło s ił p ro f. Dem bowski.

Po zakończeniu akadem ii uczestn1' 
cy obe jrze li Wystawę pośw ięcona 
Z iem iom  Zachodnim . Następnie odby
ta się część koncertow a, podczas kto* 
re j znani artyśc i .radzieccy — Batu
rin , B riuszkow  i in n i — w ykona ł1 
u tw o ry  Szopena i M oniuszki.
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SOCJALDEMOKRACJA NIEM IECKA
usługach wojującego szowinizmu

Wystqpienia polityków anglosaskich dodajq jej bezczelności
Oświadczenidotv" " au';2:enia m'n' Marshalla, I biażaniem i tolerancją, czy też 

ski CẐ €e zachodnich granic Pol przeciwstawią się im zgodnie
n;. P^iadają znaczenie, które | wszystk:e mocarstwa świata.
zaoaag -an.icza s i? ł y lko  do te§ °
1̂  ganienia. Chodzi o coś o wie

S z af r jsr go- • •ka r “1 0 pytanie: cz'y niemiec 
, ini7^ orczość i niemiecki szo 
q0 ,rn* które doprowadziły już 
będą wojen światowych,

sP°tykaly się nadal z po-

raz Dmowski
*t€ „a ,,a' jaka rozwinęła się w pra- 
kefa ^ mat Romana Dmowskiego, zna- 
Moc i  u jego niefortunnych
Settj w‘ ^akiś anonimowy korespon 
Hf "Słowa Powszechnego”  dogadał 

ni więcej tylko do tezy: 
% ci p " N  jest twórcą dzisiejszej po- 
^ m o° S n> a Roman Dmowski, który 

nas^ą widział w oparciu 
*■» |  °s- W itold Bieńkowski cytuje

—  choć z lekka ograni- 
4g$q Pev)nymi zastrzeżeniami —  apro-

% Cgj
, ~~ sam bezpośrednio potem 

1iej ° wieczności uwzględnienia róiv 
S * « -  ludzi, „którym  czysty pa 
¿Ujd J *  Piłsudskiego każe bronić redut 
aPoteo H° *d°bytych” . Wreszcie kończy 
*kieg0 *1 P>mo’wskiego z r. 1905. Dmow- 
,Jńmslci , 9  Pod firm ą solidarności sio 
t(rn P o jm o w a ł wspólną z cara- 
%»»,, f Pr i eciwho ruchom postępo- 

i °Ĉa^ tyeznpm i demokratycz- 
% ó^r?Wn° w Polsce, jak  w Rosji. 

MMzie *m°kratyczny nigdy na to nie 
I <e Pojdzie ze względów zasa-
>*nępstxu'  **** pójdzie ze względu na 
CePcji, ° P°Ktyczne tego rodzaju kon 

N<*szn
ze polityka soju-

’^'bient Radzieckim nie ma
szu'
Hic
irn?>n mar ed° * reakcyjnym panslauri- 
tle9o s k en<ł ecj i ,  nie ma nio iospól- 
*ip o p JHcepcją Dmowskiego „oparcia 

r,sję”  ( C AR SKĄ!).. Zasadniczą
hbju 'f naszej po lityk i sojuszu z re- 
^ Ą  p 1 rad*ieckimi jest REW OLU- 
iiia ^ W z i e r n i k o w a , która oba
So, ą  at — gnębiciela narodu polskie- 

eie°lucja Październikowa, któraUr0i
Wicie ^ stym akcie przekreśliła wszy
ciu p ral, taty rozbiorów Polski, Rewolu 

t̂ dziernikowa, która oddała wła- 
%k0tn 0sP klasom społecznym i  kie- 

¡d. Poetycznym, broniącym prawa 
il y° -  

nie> nie ,Ulr°du — a więc i  Polski — 
Z ¿ W ło ś c i  państwowej.

K*cs0 aietn zaborczym, wrogim zasad-
n«r0c?,°un polskiemu, mogła być 

Mg p) '*’jKa' a nie porozumienie. Poli- 
kiego. wysługiwania się ca- 

^nicty !jirt Polityką, może słuszną z 
Rdzeniu burżuazji polskiej, ale 

' ^ 4  5 °  fałszywą ze STANOW I- 
^ 0 D V, ze STAN O W ISKA

dłg. R AC JI STANU.
5,i an<J^a dla idei — w odróżnieniu

fałszywa.
% .  dlat,
%  °he‘

dla ludzi — jest szko- 
Szlcodliwa i  fa ł- 

e9o, że idee nie są tym, 
w nie wmówić, lecz tym,

u SQ w. rfl~ rzeczywistości. Można dzie-
%n „ ’ z lwowskiego wyrywać tylko 

SPr<nsa USZNY i  DZIŚ, cytat (np.: 
?e *0 S*°SUnków polsko - czeskich), 
% 0 p e *wieni faktu, że CAŁOŚĆ

o g l ą d ó w  b y ł a  r e a k - 
1 f a ł s z y w a , me zmieni

e dziedzicami jego koncepcji po
M:h n i e  c i , k t ó r z y♦ ÏC4 " S(ł  . ' i r.

'°8ć ROZUMIEĆ nową rzeczywi- 
lecz właśnie ci, którzy Z

1 to zaciekle. K to nie wie- 
Gazetę Ludową”

I ^yć 0Wsk'' ani Piłsudski nie są, 
0!®si:ie V>yrażenia pos. Witolda Bień- 

" redutą dawno zdobytą” . Są 
X i  s-* Okopów Św. Trójcy, bronią-

^  „y 'deck czyta
P°dnik Warszawski” , albo też... 

,e l>t3e niektóre sprawozdania
h  nie

’•e i)l() e ckodzi o żaden „indeks” , o ża 
f  laku Crê an'e z historii” , jalc chce, 
dńk0 Padiki, podsunąć nam pos. 

P% ie . "*• Chodzi po prostu o to, że 
S i Hpr j ł tryny Przeżyły się wraz z kia 
S e nt: ^ « y m i ,  których interesy re- 
\ %  Skończyły się rządy bur- 
"pituiu^^P obszarnictwa i  wielkiego 
e Por W R°lsce- I  właśnie dlatego 

l/So, </£in,a °dgrzeuanie teorii Dmowj 
;’ci(tf0n ° ry reprezentował interesy i

Wiadoma rzecz, ze i po pierw
szej wojnie światowej kampa
nia rewizjonistyczna niemiecka 
kierowała się z początku wyłącz
nie przeciwko granicy polsko-nie 
mieckiej. Później, kiedy ze wzro 
stem sił przyszedł i wzrost ape
tytów, Hitler zaczął mówić o ko 
loniach i „Lebensraumie“  dla 
Niemiec.

POD TYM KĄTEM WIDZE
NIA GRANICA POLSKA NA 
ODRZE I NYSIE ŁUŻYCKIEJ — 
TO PIERWSZA I ZASADNICZA 
GWARANCJA POKOJU I STA
BILIZACJI W EUROPIE. To 
probież poskromienia i okiełzna
nia niemieckiej zaborczości. Sto
sunek do tej granicy poszczegól
nych ugrupowań niemieckich — 
to zarazem ich stosunek do wo
jującego szowinizmu niemiec
kiego, do tendencji wojennych 
przyszłych Niemiec.

Mamy w Europie siedemdzie
siąt milionów Niemców. Oczywi
sta — leży w interesie Europy, 
aby WŚRÓD TYCH NIEMCÓW 
PRZYBIERAŁY NA SILE TEN
DENCJE POKOJOWE. Gdyby ci 
Niemcy, zamiast marzyć o pod
bojach i przygotowywać się do 
wojny w imię tych podbojów, 
wzięli się do pozytywnej twór
czej pracy, — byliby pożytecz
nym ogniwem gospodarki świa
towej. Właśni© dlatego tak 
szkodliwe są wszelki© wypowie
dzi w stylu Byrnesów i M ar
shallów, gdyż rodzą one w tych 
siedemdziesięciu milionach Niem 
ców fałszywe nadzieje, za które 
później drogo mogą zapłacić nie 
tylko ci Nieme/, lecz również 
Europa jako całość.

Al e — niezależnie od pociąg
nięć taktycznych p. Marshalla — 
istmeje również odpowiedzial
ność poszczególnych polityków i 
grup politycznych niemieckich za 
to, co piszą i mówią. W tym 
sensie stosunek polityków nie
mieckich i partii niemieckich do 
naszej granicy zachodniej jest 
przede wszystkim probieżem ich 
własnej dojrzałości politycznej i

ich szczerości w potępieniu hit
lerowskiego imperializmu.

W świetle głosów, które do
chodzą nas z tamtej, strony, wy
pada ^twierdzić jeszcze raz: 
ogromna, przytłaczająca więk
szość polityków i partii niemiec
kich tego egzaminu nie zdała. 
NIE ZDAŁA GO W PIERW
SZYM RZĘDZIE SOCJALDE
MOKRACJA NIEMIECKA.

Jest to tym ważniejsze, że 
socjaldemokracja posiada poważ 
ne wpływy w Niemczech, szcze
gólnie w strefach zachodnich. 
Ostatnie wybory w strefie an
gielskiej dały socjaldemokratom 
ponad 43 proc. głosów w Dol
nej Saksonii, 32 proc. głosów w 
Westfalii ,i ponad 44 proc. gło
sów w Szlezwiku Holsztynie. W 
porównaniu z wyborami sprzed 
roku; stanowi to nawet pewien 
niewielki wzrost ale bądź co 
bądź jednak wzrost. Jakimi has
łami karmi SPD swoją klientelę. 
Co gioszą jej przywódcy? Przy
pomnijmy, co mówi Schuma
cher:

„Jest faktem , że granica wscho
dnia jes t granicą tymczasową,, usta
loną w  Poczdamie. A k t  ten jest je 
dnostronny i n ie  zadawala nikogo. 
T e ry to riu m , posiadane przez Polskę, 
n ie może być przez naród po lsk i go
spodarczo w yko rzys tany“ - 
Przy innej okazji Schuhma

cher mówi:
„N ie m cy  bez R u h ry  i  Renu są 

rów nież bezsensowne i pozbawione 
przyszłości, ja k  N iem cy, k tó re  mu
s ia łyby się na wschodzie ogran i
czyć do l in i i  do N ysy“ .
Inny wybitny działacz SPD — 

Erich Arp — wtóruje swojemu 
przywódcy:

„N Ę D Z A  N IE M IE C K A  W Y W O 
D Z I SIĘ Z N IE Z R O ZU M IA ŁY C H  
D E C Y ZJI A L IA N T Ó W , K TÓ R ZY 
D O P U Ś C IL I DO TEGO, ZE N IE 
M IE C K IE  PROW INCJE W SCHOD
N IE  Z O S TA ŁY  PO W IERZO NE FO- 

' ' L A K O M , A- M IL IO N Y -— NlłSM.©0\Ł„ 
Z TYC H  Z IE M  Z O S TA ŁY  W  N IE 
L U D Z K I SPOSÖB W YSIEDLO NE. 
W S K U T E K  TEJ B ŁĘ D N E J DEC Y
Z J I STW ORZONO CHAOS N IE  
T Y L K O  W  EUROPIE, A L E  I N A  
SWIECIE“.
Porównajmy te słowa z wy

powiedzią przewodniczącego kle 
rykalnej GDU Adenauera, który 
mówi:

„S tron a  n iem iecka nie w yraz i 
zgody na dykta t, za tw ierdzający

granicę na Odrze i  Nysie. Jest to
sprawą życia lu b  śm ie rc i“ .

Jeżeli porównamy stanowisko 
kierowników SPD i prasy SPD 
z głosami wszystkich skrajnie 
prawicowych, jawnie reakcyj
nych i szowinistycznych ugrupo
wań, zalegalizowanych w an
gielskiej i amerykańskiej strefie 
okupacyjnej, to mimo woli narzu 
ca się pytanie: JAKA JEST WŁA 
SCIWIE RÓŻNICA MIĘDZY 
SOCJALDEMOKRACJĄ NIE
MIECKĄ, A OTWARTYMI 0- 
BRONCAMi WIELKIEGO KA
PITAŁU I JUNKIERSTWA, 
ZWIĄZANYMI WIELOMA NIĆ
MI Z HITLEROWSKIM POD
ZIEMIEM?

Schumacher i sp. zupełnie 
tak 6amo, jak skrajna prawica 
i neohitlerowcy, źródło klęsk nie 
mieckich upatruje n!e w hitle
ryzmie i imperializmie niemiec
kim, ale w decyzjach Poczdamu. 
Schumacher i sp. tak samo jak 
wszyscy reakcjoniści, nie widzi, 
albo udaje, że nie widzi potęż
nych karteli niemieckich, obsa
dzonych w większości przez sta
rą hitlerowską gwardię. Ubole
wa natomiast hałaśliwie i z tu
petem nad granicą Odry i Nysy. 
Schumacher i sp., tak samo, 
jak wszyscy kryptofaszyści nie
mieccy, za główne zadanie poli
tyki obecnych Niemiec uznaje 
nie demokratyzację i demiłitary- 
zację, lecz ponowne zagarnięcie 
naszych ziem odzyskanych.

My wiemy, że dziś i jeszcze 
przez długie lata, przy toleran
cyjnym stosunku alianckich 
władz okupacyjnych do szowini
zmu niemieckiego — w zachod
nich strefach Niemiec panować' 
będzie taki stan ducha i umy
słów, że hasło odwetu, hasło 
rewizji granic, hasło ponoWneg®' 
zabbru uolśTrcii Z'errf Odżywia
nych będzie hasłem niezwykle 
popularnym .! atrakcyjnym. Par-, 
tia, która najdalej posunie się 
w lansowaniu tych haset, ma 
tam i mieć będzie poważne 
szanse sukcesu. Partia pana 
Schumacher robi wszystko co 
może, aby wygrać ten wyścig.

Po znanych mowach Byrnesa 
i Trumana, hasło rewizji granic

podjęte zostało w Niemczech : 
większym tupetem i bezczelno 
ścią, niż dotychczas.

Hasło to oznacza w grunc’e 
rzeczy kurs na odbudowanie im, 
perializmu niemieckiego, kurs 
na rozwiązanie problemu Nie
miec nie na drodze pokoju, ale 
na drodze przygotowania nowej 
wojny. Dlatego ma ono popar
cie niektórych rzeczników wiel
kiego kapitału międzynarodowe
go, sięgających po władzę nad 
światem.

Ale poparcie to ma charakter 
taktyczny. Będzie trwało dopóty 
dopóki nie okaże się, że na tej 
drodze żadnych korzyści, ani 
ustępstw uzyskać n;e można 
Wówczas przed polityką Schu- 
macherów stanie widmo ' ban 
kructwa. Wówczas także w za
chodnich strefach Niemiec do idą 
do głosu elemerity trzeźwiejsze, 
przede wszystkim elementy, gru
pujące się na lewicy niemieckie 
go ruchu robotniczego, których 
stanowisko w sprawie granicy 
polsko-niemieckiej, jakże od 
mienne Pd stanowiska p. Schu- 
machera, było już omawiane w 
„Glosie Ludu“ . Wówczas sprawa 
uregulowania stosunków polsko 
niemieckich nabierze bardziej 
realnych kształtów.

Tymczasem jednak posłuch w 
Niemczech mają Schumache- 
rzy, wysługujący się międzyna
rodowej i niemieckiej reakcji. 
Tymczasem jednak socjaldemo
kracja niemiecka prowadzi anty
polską nagonkę, wysuwa szowi
nistyczne odwetowe hasła, w 
praktyce broni wielkiego kapi
tału i rozbija ruch robotniczy.

Jest to jedna z najistotniej
szych przyczyn, dla których 
Niemcy jako całość są dzisiaj i 
będą - prawdopodobnie jeszcze 
przez dłuższy czas najpoważniej 
sza stawką w rękach obozu im
perialistów i podpalaczy wojen
nych. Z tym należy się liczyć.
I dlatego bacznie, ze zdwojoną 
czujnością, a jednocześnie z cał
kowitym spokojem, musimy ob
serwować to, co się dzieje na 
xachód od Odry i Nysy.

Sz, Dobrowolski

Spraw y e m e ry tó w  i ren t
na posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu

Idąd tych właśnie warstw spo- 
R.  W.

Na posiedzeniu Kom isji Skarbowo- 
Budżetowej Sejmu w  dniu 23 bm. jako 
pierwszą rozpatrzono sprawę emery
tu r i  rent. Referuje poseł Strzałkow
ski (SD).

O dbaiości pierwszego Rządu Polski 
Ludowej o los człowieka pracy — roz 
poczyna sprawozdawca — świadczy 
między innym i fakt, że już szóstego 
dnia po wyzwoleniu Lublina, resort 
skarbu PKW N wznow ił wypłatę eme
ry tu r. To samo m iało miejsce po 
w ie lk ie j ofensywie styczniowej i  w y 
zwoleniu terenów Polski na lewym 
brzegu Wisły. Dzięki temu mogli eme
ryc i państwowi i  publiczni oraz wdo
w y i  sieroty po nich, przetrwać n a j
cięższy okres chaosu gospodarczego, 
;!aki niosło z sobą przesuwanie się lin ii 
frontu.

W czerwcu 1945 r. wznowiony zo
stał Państwowy Zakład Emerytalny, 
k tó ry  z dniem 1.6.1946 r. rozpoczął 
przejmowanie w ypła ty emerytur.

W przeciwieństwie do okresu przed
wojennego PZE wypłaca emerytury 
również byłym skazańcom politycz
nym, b. uczestnikom w alk o niepodle
głość, weteranom powstań, osobom, 
pozostałym po uczestnikach ruchu pod 
ziemnego i  partyzanckiego, wdowom i  
sierotom po ofiarach wrogów demo
kratycznego ustroju Polski, jak  rów 
nież pracownikom Lasów i  częściowo 
Poczty.

Ilu jest w Polsce emerytów
Sprawozdawca poseł Strzałkowski 

inform uje, że M inisterstwo Skarbu 
przygotowuje rozporządzenie o pod
wyżce m inimum emerytury do 2.000 
zł wraz z gradacją dodatku przy eme 
ryturach przedwojennych ponad 400 
zł, m inimum pensji wdowiej 1.400 zł 
z 'gradacją  dodatku przy pensjach 
przedwojennych ponad 200 zł i  m in i
mum pensji sierocej 700, 900 i  1.000 
zł. Prócz tego otrzymują emeryci po 
500 zł dodatku na dziecko według za
sad, stosowanych przy dodatkach na 
dzieci funkcjonariuszy czynnych. Pod
wyżka ta jest jednak faktycznie ty lko 
ekwiwalentem za cofnięte emerytom

z dniem 1.3.1947 r. ka rtk i żywnoś
ciowe.

Liczba emerytów cywilnych, pobie
rających emerytury, wynosiła przed 
wojną 44.303, obecnie 21.217, wdów 
20.828, obecnie 14.897, sierot 9.113, o- 
becnie 2.882, liczba amerytów wojsko
wych wynosiła przed wojną 15.844, o- 
becnie 5.805, wdów 4.155, obecnie 
3.509, sierot 1.210, obecnie 810. Ogó
łem liczba osób .pobierających zaopa
trzenie emerytalne z kredytów  na eme 
ry tu ry  cywilne wynosiła według sta
nu na dzień 3.6.1946 r. — 28.996 osób 
(przed wojną 74.144), zaś osób, pobie
rających zaopatrzenie z kredytów na 
emerytury wojskowe 10.119 osób 
(przed wojną 21.209).

Referent przechodzi następnie do o- 
mówienia zasiłków dla osób, pozosta
łych po uczestnikach ruchu podziem
nego i partyzanckiego oraz zasiłków 
dla ofia r wrogów demokratycznego u- 
stro ju  Polski oraz wdów i  sierot po 
nich. Ilość osób pozostałych po uczest
nikach ruchu podziemnego i partyzan
ckiego wynosiła w  dniu 1.4.1947 r. — 
4.921 osób. Na w ypła ty zasiłków dla 
nich przewiduje budżet kwotę 60 mi 
lionów złotych. Sprawozdawca uważa, 
że kwota ta jest za niska i stawia 
wniosek o podniesienie je j do 200 m i
lionów zł. Wdów i sierot po ofiarach 
wrogów demokratycznego • ustroju 
Polski było w dniu 1.4.1947 r. 400 osób. 
Budżet przewiduje na zasiłki dla nich 
5,5 miliona zl. Sprawozdawca wnosi 
o podniesienie prelim inowanej kw oty 
do 20 m ilionów zł.

Poseł Strzałkowski omawia następ
nie . rozchody prelim inowane na eme
ry tu ry  w budżecie przedsiębiorstw 
państwowych — kolei, poczty, -lasów 
oraz monopoli. Ogółem pobiera emery
turę bezpośrednio ze Skarbu Państwa 
165.104 osoby, a kwota wypłacana wy 
nosi 2.736 mil. zł, pośrednio pobiera- 
emeryturę ze Skarbu Państwa 84.079 
osób, w kwocie 1.643 mil. żł.

Po dyskusji nad sprawozdaniem po 
sła Strzałkowskiego, Komisja w ysłu
chała jeszcze sprawozdania posła Dzon 
dzola o likw idac ji M inisterstwa In 
formacji i  Propagandy.

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmo-1 nie głos, odpowiadając na poruszone 
wej Kom isji Skarbowo - Budżetowej, | przez członków kom isji kwestie.
przewodniczący poseł Jędrychowski, 
udziela głosu pos. Mieczysławowi Po- 
pielowi (PPR), k tó ry  składa sprawo
zdanie o prelim inarzu budżetowym 
M inisterstwa Adm inistracji Publicz
nej. Mówca wskazuje na w ie lk ie  bra
k i wykwalifikow anych sił biurowych 
w  aparacie M inisterstwa Administra
cji.

PPR walczy o usprawnienie 
administracji

Powyższy stan wymaga intensywne
go szkolenia kadr oraz zabezpieczenia 
utrzymania wyszkolonych w  aparacie 
administracyjnym.

Preliminowana na powyższy cel 
kwota 3,6 mil. zl jest niewystarcza
jąca. Załączone obliczenie wskazuje na 
konieczność podwyższenia tej pozycji.

Wskazując na to, że mamy obecnie 
przeciętnie więcej pracowników w 
adon. publ., aniżeli przed wojną, 
sprawozdawcy wydaje się słusz
ne przyśpieszyć szkolenie i poprzez re 
dnkcję nadmiernej ilości niższych pra 
cowników wyzwalać etaty dla braku
jących wykwalifikowanych, a w tej 
liczbie świeżo wyszkolonych urzędni
ków. Konieczne jest ustalenie 2—3 ty
powych norm zatrudnienia dla sta
rostw v województw uprzemysłowio
nych i rolniczych.

Referent przedstawia następnie 
kształtowanie się płac urzędników cen 
tra li M inisterstwa Adm inistracji. Pu
blicznej, wskazując na to, że. n iski po 
złom płac powoduje ucieczkę do lepiej 
/ ’ •'tnych dziedzin.

V związku z tym sprawozdawca 
proponuje podniesienie sum na świad 
czenia osobowe o 23 miliony zł, aby 
dotacje dla samorządów na cele spe
cjalne zawierały budżety odnośnych 
ministerstw.. Zważywszy na pro jekty 
powiązania samorządów z Radą Pań
stwa, sprawozdawca nie porusza pro
blematyki tychże.

Nad sprawozdaniem tow. Popiela 
wywiązała się ożywiona dyskusja, po 
której sprawozdawca zabrał ponow-

Referent wypowiada -się przeciw 
wnioskowi posła Gesinga (PSL) co do 
wyłączenia adm inistracji Ziem Odzy
skanych z. M inisterstwa Ziem Od
zyskanych, gdyż jakko lw iek względy 
międzynarodowe przemawiały by isto
tnie za zlikw idowaniem istniejącej o- 
becnie odrębności, to .jednak wzgląd 
na jak  najszybsze zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych przemawia za 
dalszym utrzymaniem oddzielnego M i 
nisterstwa Ziem Odzyskanych.

Tak samo jeśli chodzi o drugi wnio 
sek posła Gesinga co do podporząd
kowania M ilic ji Obywatelskiej M i
n istrow i Adm in istracji Publicznej, 
mówca wypowiada się negatywnie, 
gdyż wydzielenie M ilic ji Obywatel
skiej spod kompetencji M inisterstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego, wzglę
dnie całkowita likw idacja  tego M i
nisterstwa, będzie mogła mieć m ie j
sce dopiero po odczekaniu na rezulta
ty  amnestii.

Problem plac pracowników M in i
sterstwa Adm inistracji Publicznej 
jest problemem bardzo trudnym. Pew 
ne możliwości poprawy w  te j dziedzi
nie stwarza zwiększenie funduszu 
na świadczenia osobowe. Da to moż
ność przyjścia z pomocą jednostkom 
intensywnie pracującym bez naru
szenia finansów Ministerstwa.

Lewica PSL
Jak Już wczoraj podawaliśmy, 18 bm. 

odbyła się w Warszawie konferencja 
działaczy terenowych Lewicy PSL, któ
rej czołowymi przedstawicielami są jak 
wiadomo b, min. Wycech, Niećko, Ko- 
ter i Inni. Powzięto tam m. Inn. uchwa
łę o powołaniu wojewódzkich i powia
towych komitetów organizacyjnych oraz 
kół gminnych Lewicy PSL.

Konferencja działaczy terenowych z 
Lewicy PSL, jak ł postanowienia, jakie 
na nłej powzięto, świadczą, że opozycja 
antymłkołajczykowska przechodzi v do 
szerszej akcji w terenie, oraz, że kry
stalizuje się ona organizacyjnie. Jest 
to niewątpliwie jeszcze jednym dowo
dem, że mikołajczykowskiemu kierow
nictwu PSL nie udało się opanować sy* 
tuacji we własnym stronnictwie.

Akcja grupy p. Wycecha, Niećki i in
nych, jest przejawem pozytywnych prze 
mian, które ogarnęły liczne koła ludow
ców, związanych dotąd organizacyjnie 
z PSL. Ich krytyka polityki dotychcza
sowego kierownictwa PSL jest w za
sadzie słuszna. Jest to przejaw, świad
czący o tym, że demokratyczne elemen
ty ¡udowe, które dały się do niedawna 
prowadzić przez p. Mikołajczyka i któ
re były często narzędziem jego reakcyj
nej polityki, zrozumiały wreszcie, że 
była to droga fałszywa.

Pozostaje jeszcze pytanie, na ile no
wa grupa polityczna potrafi być konsek
wentna w swym dalszym postępowaniu? 
Czy Yyyciągnie ona wszystkie wnioski 
ze swej słusznej w zasadzie krytyki kle 
rownictwa PSL,

Działacze tej grupy w swych dekla
racjach — znalazło to także wyraz na 
konferencji w Warszawie — stoją na 
gruncie sojuszu robotniczo, - chłopskie
go i chcą współpracować z ruchem ro
botniczym.

Jak będzie wyglądało praktyczne wy
konanie tych deklaracji, na razie jesz
cze nie wiemy. Okaże się to dopiero 
w przyszłości.

Obrady Komiłełu 
Ogólnosłowiańskiego ->

Dziś rozpoczynają się w Moskwie 
obrady Prezydium Komitetu Ogólno- 
słowiańskiego. Z ramienia Polski trczest 
niczą w obradach przewodniczący i se
kretarz generalny Komitetu Słowiań
skiego w Polsce prof. M. Michałowicz 
i tow. Trojanowski.

Opinia publiczna Połski śledzi z uzna
niem rozwój ruchu solidarności słowiań 
skiej, bowiem cele i zadania tego ruchu 
odpowiadają naszym najżywotniejszym 
interesom narodowym i państwowym.

Ruch solidarności słowiańskiej wyrósł 
podczas minionej wojny na gruncie 
wspólnej walki narodów słowiańskich 
przeciwko Niemcom hitlerowskim. Wy
rósł ze zrozumienia konieczności wspól
nej obrony przed niebezpieczeństwem 
wykreślenia narodów słowiańskich z ma 
py żywych narodów świata.

Po zwycięskim zakończeniu działań 
wojennych ruch ten nie zamarł. Wręcz 
przeciwnie. Odrodzone, ludowe pań
stwa słowiańskie zerwały z reakcyjną 
polityką dawnych rządów i stworzyły 
przez to warunki dla dalszego rozwoju 
ruchu solidarności słowiańskiej. Dopie
ro obecnie mógł się ruch ten oprzeć na 
zasadzie wzajemnego poszanowania su
werenności i niezawisłości dla wspólnej 
obrony przed niebezpieczeństwem odro
dzenia się imperializmu niemieckiego. 

Doświadczenie dwóch lat powojen
nych dowiodło konieczności utrwalenia 
ruchu solidarności słowiańskiej. Podno
szące się w Niemczech siły neohitlerow 
skie i dążenie magnatów finansowych 
świata, wyrażone w wypowiedziach nie
których anglosaskich mężów stanu do
wodzą, że niebezpieczeństwo odrodzenia 
się imperializmu niemieckiego nie jest 
zupełnie przekreślone.

Postawą wszystkich bez wyjątku na
rodów słowiańskich w sprawie naszych 
granic zachodnich, ich jednogłośna od
powiedź, że „granica na Odrze jest 
granicą całej Słowiańszczyzny“ — jest 
świadectwem znaczenia ruchu solidarno
ści słowiańskiej dla naszych interesów 
narodowych.

Tow. Eugeniuszowi Stawińskiemu
Prezydentowi m. Łodzi

Z powodu śmierci 
wyrazy głębokieg-o

Ojca J ego 
współczucia składa
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R ocznica sojuszu
(Korespondencja własna „Głosu Ludu“)

. Druga rocznica podpisania pol
sko - radzieckiego układu o przy. 
jaźni, \ :ajemnej pomocy i współ 
pracy powojennej, znalazła żywy 
oddźwięk w prasie radzieckiej. 
„Prawda" zamieściła na pierwszej 
kolumnie depesze gratulacyjne, 
jakie wymienili premier Cyrankle 
wicz i prezes Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimus Stalin.

M artykule redakcyjnym, po
święconym polsko - radzieckiemu 
układowi, „Prawda“ pisze:

Polityczna, gospodarcza i kultu
ralna współpraca między Związ
kiem Radzieckim a Rzeczpospolitą 
Polską jest nie tylko wymownym 
dowodem dążenia oku krajów do 
utrwalenia wzajemnych przyjaz
nych stosunków, świadczy ona 
również, że oba kraje dążą do u- 
trwalenia pokoju ł bezpieczeństwa 
na święcie.

Pod zas omawiania na moskiew

Wspaniałomyślność
i nafta

Przed dwó-iua tygodńikmi radziecki 
tygodnik „ Kultura  i Ź y ih ” , zamieścił 
artykuł pióra Erenburga pt. „Fałszywy 
głos” , 11' artykule tym publicysta ra
dziecki poddał ostrej krytyce audycje 
w języku rosyjskim, nawane przez roz
głośnię „Głos Ameryki” , a przeznaczone 
dla ZŚHR.

W odpowiedziom artykuł Erenburga 
w szeregu dzienników amerykańskich 
zamieszczono „L is t otwarty do dzienni
karza rosyjskiego” , niejakiego Daufida 
Lawrence, znanego ze swych antyra
dzieckich wy po wiedz i.

Na ten Ust Erenburg zareagował w 
piśmie do redakcji „K u ltu ra  i Żyśń’’, 
w którym wylicza pokrótce, co mu się 
spodobało w Ameryce, a mian.: utalen
towany i energiczny naród amerykań
ski, uczeni i  artyści, rozmach budow
nictwa, poziom techniczny itp . Nie spo
dobała mu się natomiast reakcja, zaku
lisowa gra trustów, hipokryzja impe
rialistów, sprzedajność prasy itp .

Podkreślając obłudę reakcji amery
kańskiej, Erenburg pisze;

„N ie zdziwiły mnie ani audycje „Gło 
su Ameryki” , ani pańskie pismo. Pisze 
pan; Nie rozumiemy we właściwy spo
sób tego, co wy robicie na Bałkanach, 
w Grecji, w Turc ji i  na Korei. —  Na 
pytanie pana łatwo odpowiedzieć. My 
tac nie robimy w Grecji, czy w Turc ji—  
to wy robicie. I  nie muszę wcale za
dawać panu pytań. Cały świat wie do
skonale, co wy tam właściwie robicie.

Pisze pan dalej: Może rwy nie mi
tu miecie wspaniałomyślności Ameryki 
w je j  dążeniu do udzielenia pomdpy 
narodowi greckiemu i  tureckiemu. — 
Wydaje mi się, że trudno was nie ro
zumieć. Sami zawiadomiliście uprzejmie 
za pośrednictwem „Głosti Ameryki” , że 
większa część kredytóic, których Ame
ryka chce udzielić greękim monarchis
tom, jest przeznaczona na Zdławienie 
powstania.

Proszę puna, od kiedy to pensja ka
la, wynagrodzenie dozorcy więziennego 
i napiwek żandarma uważane są za o- 
znaki wspaniałomyślności? Może pan 
przypuszcza, że rozczulimy się nad wa
szą pomocą dla Turcji?

My wiemy, że odmówiliście niedawno 
żywności Jugosławii, która walczyła 
przeciwko naszym wspólnym wrogom: 
hitlerowskim Niemcom i  faszystowskim 
Włochom. Za to śpieszycie z pomocą 
Turcji, która w czasie wojny zaopatry
wała Niemców w ca tylko mogła. Przy
jaciele von Papena są nadal Ha was 
drożsi, niś bohaterowie czarnogórscy i 
wy to nazywacie wspaniałomyślnością? 
We wszystkith językach świata to się 
nazywa żądzą zysku. W y nie myślicie 
o chlcbie dla głodnych Greków, lecz o 
nafcie dla Sytych Amerykanów.

Byłem w Stanach Zjednoczonych — 
pisze dalej Erenburg — i  przekonałem 
się, że naród amerykański rzeczywiście 
pragnie porozumienia i  przyjaźni z na
rodem radzieckim. Uważam tę, przyjaźń 
za konieczną dla rozwoju i  szczęścia 
ludzkości. Dlatego potępiłem audycje 
„Głosu Ameryki” , które jedynie mogą 
oddalić nasz naród od Stanów Zjedno
czonych. Dlatego odpowiadam teraz z 
całą szczerością na pański Ust. W y zbyt 
czule świergotacie w eterze, a zbyt o- 
tworńę szosujecie u siebie w domu” .

także sprawy wschodnich granic 
Niemiec, okazało się jak wielkie 
znaczenie dla obrony interesów 
Polski i dla stworzenia trwałych 
podstaw ładu powojennego w Eu
ropie, ma współpraca między ZSRR 
a Polską.

Jedynie Związek Radziecki prze 
ci wstawił’ się w sposób najbardzej 
energiczny próbom rewizji granicy 
polsko - niemieckiej, ustalonej w 
Poczdamie. Jedynie Związek Ra. 
dziecki, biorąc pod uwagę olbrzy
mie zniszczenia gospodarki pol
skiej wskutek okupacji, konsek
wentnie bronił praw Polski do re
paracji z Niemiec, domagając się, 
aby Polska otrzymała również do
stawy reparacyjne z bieżącej pro
dukcji niemieckiej.

Jedynie Związek Radziecki pod
rósł glos protestu, kiedy Sekretarz 
Stanu USA, Marshall,'podczas dys 
kusji nad żądaniem radzieckim wj 
sprawie wprowadzenia kontroli 
czterech mocarstw nad^agłębiem 
Ruiny, zaproponował wprowadze
nie analogicznej kontroli nad Gór
nym Śląskiem. Związek Radziecki 
określił tę propozycję jako niedo
puszczalną próbę mieszania się do 
spraw wewnętrznych suwerennego 
i sprzymierzonego ' państwa, jako 
ingerencję niezgodny z zasadami 
organizacji Narodów Zjednoczo
ny cli.

Próba ta, jak zresztą i inne pra

skiej konferencji Ministrów Spraw j by narażenia na szwank politycz 
Zagranicznych, rozmaitych aspek- 1 nycli, gospodarczych i strategicz- 
tów problemu niemieckiego, a więcj nych interesów Polski, jest bardzo

wymowna. Stały wzrost wydobycia 
węgla kamiennego w Polsce i sprze 
daż tego węgla na rynkach europej 
skich, napełniają trwogą magna, 
tów City. Inspiratorzy „dyplomacji 
węglowej“  w Foreign Office i ich 
przyjaciele za oceanem, nie mogą 
zapomnieć tych czasów, kiedy po 
pierwszej wojnie światowej, mo
nopole zagraniczne panoszyły się 
w Polsce, jak w kraju kolonial
nym.

O tym, jaki wpływ wywieraj 
angioamerykańskie monopole na 
politykę oficjalnych przedstawicie
li mocarstw anglosaskich w spra
wie powojennej gospodarki Nie
miec i innych państw europejskich, 
świadczy wiadomość, podana nie 
dawno przez obserwatora „New 
York Post", Mo wre U a.

Mowrer pisze, że towarzyswo 
amerykańskie „Anaconda - Copper 
Comp.“ , z którą związany jest obec 
ny minister handlu USA, jeden z 
największych magnatów amerykan 
skich, Hamman, stara się wszelki
mi silami przywrócić kontrolę nad 
kopalnią Giesche na Górnym Śląs
ku, która interesuje osobiście i bar
dzo żywo samego Harrimana. Mo
wrer stwierdza, że przywrócenie lej 
kontroli stało się dla pewnych kół 
amerykańskich głównym zagadnie
niem, bardziej ważnym, niż zacho-

kichkdlwiek postulatach natury po
litycznej. Pomoc i współpraca 
Związku Radzieckiego, wynikają 
z ducha i litery tego historyczne
go układu, który został podpisany 
w Moskwie dwa lata ternu, i który 
był wyrazem zasadniczego przeło
mu, jaki się dokonał w stosun
kach między Polską a Związkiem 
Radzieckim w toku wspólnej wal
ki wyzwoleńczej przeciwko hitle
ryzmowi. '

Charakteryzując znaczenie ukła
du polsko-radzieckiego, Stalin oś
wiadczył, że układ ten jest rękoj
mią niepodległości nowej demo
kratycznej Polski,, rękojmią je j i

ze Św i a t a
„U NIA  FRANCUSKA“

CZY POLITYKA „SILNEJ RĘKI“ 
Słowa „Unia Francuska“  nie znaczą j

kupującymi Niemcy na podstawie 
uchwał poczdamskich-

Nie ulega wątpliwości, jaki byłby 
los Polski po drugiej wojnie świa
towej, gdyby naród polski nie zer
wał raz na zawsze z reakcyjnymi 
rządami, które sprzedawały mono 
polom zagranicznym bogactwa na
turalne Polski, przede wszystkim 
węgiel, ropę naftową, rudy i td i od. 
dawały na pastwę kapitału zagra
nicznego całe gałęzie przemysłu.

Gdyby w Polsce nie zwyciężyły 
Siły demokracji ludowej, które po
szły drogą umocnienia więzów przy 
jaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, los Grecji stałby się 
udziałem Polski.

Związek Radziecki nie opiera 
swych stosunków z Polską na ja-ruwzglęcJm ć wzmożoną aktywność ele-
 ̂ . . - - . - _ ”  “ t r i r o o i / p i r  irmeli rorńnrnn w r  cttnnl

kl«

nie, z któro to uciekł Richter, r 
striackiemu ministerstwu spraw*«1
ści.

W Austrii na czele rządu stoi 
kalna partia chrześcijańskich del 
tów, która głosi, że jest wrogie1®^ 

Czy to czasem nie „a“ 3"

dzali oni czas na przechadzkach P* 
cach i nawet zwiedzali kina, teatry. |

„ u .... vviarnic. Bywali często w rozmaity«"
tyle samo, co francuskie imperium kolo- I fach i urzędach, przy jmując talU -- 
nialne. Pojecie „Unii Francuskiej“  jest j rodżiny,^ przyjaciół î  wspójnikow^^
wyrazem myśli politycznej demokracji “  ' ..............
francuskiej. „Unia Francuska“  zrodziła 
się na-gruncie dążeń do zastąpienia sta
rych metod gwałtu i ucisku kolonialnego 
przez całkowite równouprawnienie, peł
nię swobód obywatelskich i braterskie po
rozumienie z tubylczą ludnością zamor
skich posiadłości Francji.

Reakcja głosi politykę „silnej ręki“ .
Chce wojny w Indochinach i represji na 
Madagaskarze, Prowokuje krwawe incy
denty w Maroku i niepokoje w Algcrze.

Słów „Unia Francuska“ reakcja nie lu
bi. Del Gaullc w swoich mowach zastę- (przemysłowy“ , zawierający «
puje jc najchętniej określeniem „zjedno- 1 których rzeczywisty sens P°
czepie imperialne“ . De Ga nile jest jeri- \ |,yi-. szeroko znany“ 
nym z najgorliwszych zwolenników sil- j Na czołowym miejscu figuruj* ’’¡I 
nej ręki“  w koloniach. W związku z tym : «.trajk. Strajk, czytamy w tym 
demokratyczna prasa francuska przypo- j nym sjownjku ~  sp/ awa z góry f 
mina że w roku 1943 de Gaullc nakazał i RTana _  synollimy; marnotrawst*«' 
aresztowanie rządu . prezydenta republiki m-,,szanie trngedia, klęska.
Libanu oraz rozpędził parlament libański, j przemysłowcy Stanów Z jedu®«*-*•' 
W maju i czerwcu 1945 roku kazał bom-; -ad ■ jak ;vidać du*0 wyltfl
bardowac Damaszek i inne miasta syryj- i „ t JJ:: »______ n„ła
skie. W rezultacie: Francja 
rię i Liban.

Przypomnienie bardzo na czasie, jeżeli

ryzmu. Czy 
gadanie“ ?

a m e r y k a ń s k a  w y n a l a z c : 
Firma Warner i Swasey, 

narzędzia w m. Cleveland w -  ̂
Zjednoczonych, do swoich rek!*®1 J  

j wydawnictw zatacza „Nowy s j
iaev ..ieden̂

1$
ukuł
St|lD

, _ i ci na polu językoznawczym. PV-, m
utraciła Sy- ¡ ko czy ąc „wynalazki“  przyjmą s'f 

amerykańskich robotników.

wanic kontroli nad Niemcami i u-
trzymanie jasno określonych sto-lei słuszność tych słów. 
siinków z innymi mocarstwami, o-l j { .  B ie m m l;

mentów reakcyjnych, zarówno w samej 
Francji, jak i w koloniach.

PAUL FAURE
WYŁADOWAŁ U DE GALI I E‘A 

Paul Faure zgłosił swoje przystąpienie 
do partii de Gaulle‘a. Kto to jest Paul 
Faure? Przed wojną jeden z kierowników 
praiwego
przez długi czas je j sekretarz igeneralny. 
Zaciekły wróg jedności robotniczej, gor
liwy „monachijczyk“ , W czasie wojny 
równie gorliwy zwolennik Petain‘ą, wy
sługujący się po lokajsku Niemcom, sta
ry zdrajca sprawy robotniczej, zdrajca 
swego narodu, człowiek, którego miej
sce jest od dawna na śmietniku politycz
nym. Swój do swego... — mówi polskie 
przysłowie.

AUSTRIACKIE . WIĘZIENIE"
W Austrii uciekł z więzienia »sławiony

i . i .............. , . i zbrodniarz wojenny, Obersturmbamiiiih-
p o le „i lo z k w ilu . l) . i ls z \ iozw oj  rer ss ( b. wiceburmistrz Wiednia — Franz
wydarzeń p o tw ie rd z ił w  zupełnośćj Richter. Dochodzenie wykazało, że poci

pretekstem pracy Richter oraz inni wy
bitni hitlerowcy korzystali prawie z cał
kowitej’wolności ruchów w mieście, Spę-

SPOSOB
NA KOMUNISTÓW ,

Niektóre periodyki amerykański« , 
sza ją obecnie „dziesięć sposobów " 
krycie komunisty“ , fen „prakty*2".’ 
szonkowy formularz“  zawiera 
ką wskazówkę: |_

„Komunistę należy podejrzewa«,' p
zed wojną jeden z kierowników dym kto oświadcza;  demokracjaJ 
skrzydła partu socjalistycznej,(alistyczna chyli się ku upadków'. K

pod je j panowaniem zdarzają si?
— przypadkowe — nłesprawie®1 

Detektywom amerykańskim n®|ej j  
doprawdy wyrazy współczucia. U-0jji 
bowiem musieli postawić w sta® j  
żenią ogromną większość mieszK 
kuli ziemskiej.

,o rKRÓTKOTERMINOWE URt-‘ 
Dowództwo amerykańskie w A111

Statek, którego nie powstydzimy się
p r z e d  z a g r a n i c ą
Zwiedzamy M/S „Sobieski“ przed pierwszym rejsem

(Korespondencja własna „Głosu Ludu“)
najpochlebniej, stwierdzając,

#J
głosiło oficjalnie za pośrednictW«"^ 
sy, że więźniom politycznym (t® Lz 
temowanym hitlerowskim p«eS“ i 
wojennym) w obozie Glasenbachi . 
hliżu Salzburga, udzielane będą 
padku istnienia dostatecznych P°l 
urlopy krótkoterminowe.

Bardzo pięknie, .e
Tylko, czy nie należałoby JcSi C5ię 

myśleć o rozrywce dla nudzący«11 U 
lopowiczów? Na przykład V °p i(i 
życia -jakąś nową formację SS.y  j, 
„dostateczną podstawę“  do zaP,5° 
znależbby chyba wszyscy,

Wchodzących na nasz transatlantyk 
„Sobieski“  wita na wstępie z portretu 
jowialna twarz króla Jana. Obraz współ 
czesnego malarza, wbudowany w no • 
woczesną fornierowaną na orzech ścią- 
/nę, czyni z hallu statku mity i przytul
ny kącik. Jesteśmy w środku statku, 
stąd prowadzą schody i korytarze do 
innych części.

Tu słały
dtiała przeciwlotnicze

Statek zaczynamy oglądać od otwar
tych pokładów, które zostały przebudo
wane. Pokład sportowy np. jest już go
towy i nie zdradza wyglądem bynaj
mniej, że jeszcze niedawno stały tu 
szybkostrzelne dziaia artylerii przeciw
lotniczej, chroniące statek podczas woj 
ny przed atakiem samolotów nlemiec 
kićh. Wpuszczono nawet świeżą wodę
do basenu pływackiego, w porze wie 
czornej basen oświetlają wmontowane 
w ścianę reflektory.

idealny porządek panuje również na 
pokładach spacerowych obok gigantycz 
nego komina. Niebieski trójkąt Neptu
na na tle czerwonej tarczy — to wido
my znak, że statek należy do GAL. 
Pokład spacerowy wyposażony jest w 
cały szereg wygodnych leżaków, zaś 
od siońca chronią je specjalne osłony.

O jedną kondygnację wyżej na fron
tonie nadbudówki pokiadowei znajduje 
się kajuta kapitana statku, która jest 
nerwem statku. Tu znajdują się urzą - 
dzenia sterowe, radiotelegraficzne, i ca
ły szereg innych mechanizmów pomoc 
niczych, ułatwiających kierowanie stat
kiem. '

W złotej sali
Schodzimy z pokładu i udajemy się 

do pomieszczeń 1 klasy. Pierwszym eta 
pem naszej wędrówki jest złota sala— 
najbardziej reprezentacyjne pomieszczę 
nie statku. Ściany obszernej kabiny wy 
iożorie flą cienkimi płytkami, imitujący
mi ztoto. Meble utrzymane są w stylu 
barokowym,'biało malowany fortepian 
z oryginalnymi malowidłami artysty 
malarza Czarneckiego, utrzymanymi w 
tym samym stylu dopeinia całości.

Pomiędzy drzwiami pod stylizowanym 
namiotem znajduje się wielki obraz 
Euge~:usza Arcta, przedstawiający w i
dok Kazimierza nad Wisłą.

Obok srii balowej znajdują się po
mieszczenia na bar i pokój dla pań. 
o,zdohio..y malowidłami znanych arty
stów. ■

Ogólną dekoracją 6tafku zajmują się 
prof. Brukalski — słynny dekorator 
wnętrz, pracujący wraz ze swoją żoną 
niemniej głośną artystką. Praca ich 
sprawia, ae statek nabiera cech wy
kwintu i przytulności.

Ta część stątku, którą zwiedzamy- w 
dalszym ciągu jest naprawdę luksuso
wa. Kabiny dla pan są -szczytem eiegan 
c f  i wygody. Wygodo# kSżke, biurka

umywalnie, _ wszystko to przyczyni się | 
do ułatwienia i umilenia podróży.

Na końcu długiego korytarza znajdu 
je się sala jadalna pierwszej klasy,’ o- 
-zdobiona malowidłami myśliwskimi.

Zdali „na piątkę“
Pomieszęzenia drugiej i trzeciej kla

sy są skromniejsze, nie pozostawiają 
jednak nić do życzenia, gdyż każdy 
szczegół na „Sobieskim“  wykonany jest 
z niezwykłą precyzją i celowością. Ni-e 
spotykamy tu rzeczy zbędnych.

Poza pomieszczeniami mieszkalnymi I jak 
dla turystystów i załogi siatek posiada 1 
pierwszorzędnie wyposażone szpitale, 
kuchnie, spiżarnie, czytelnie.

Stocznie, przyjmując statek do prze
budowy, otrzymały go w stanie kom - 
pletnej dewastacji — dziś zaś dzięki 
wysiłkowi i wytrwałości robotników i 
inżynierów stoczni, statek wygląda jak 
nowy.

Kapitan żeglugi wielkiej Cieńdziewie- 
cki, dowodzący „So-bieskim“ , w  rozmo
wie z nami wyraża się o pracy stoczni

. .. ------- ze
trudności w zdobyciu materiału nie 
przeszkodziły jednak wykonać zamó
wienia wzorowo i w określonym ter
minie.

Przebudowa „Sobieskiego"„  jest chlub 
nym ■ąg.zaminem, zdanym przez naszych 
stoczniowców na „piątkę“ . Ten egza - 
min wyrobi im dobre imię wśród 
cudzoziemców, którzy będą

rzesz
przy-sz-

iosci podróżnymi na naszym wspaniałym 
kolosie — M/S „Sobieskim“ .

Stemar

11 milionów złotych oszczędności
dzięki zastosowaniu nowego polskiego wynalazku

(Od naszego korespondenta)
W roku 1888 powstają w Trze 

bini Zakłady Hutnicze Giesche. 
Początkowo spółka ta znajdo
wała się w rękach kapitalistów 
niemieckich, później kupili ją  
Amerykanie i unieruchomili. Za
kłady, zatrudniające przeciętnie 
1.200 pracowników, przestały 
pracować w 1930 roku, aby me 
rob'ć konkurencji firmom ame
rykańskim.

W czasie okupacji czynna tu 
jest tylko fabryka kwasu siar
kowego, zatrudniająca około 240 
robotników. Niemcy prowadzili 
gospodarkę rabunkową, wywo
żąc cenniejsze maszyny i mate
riały. Samego tylko oiowiu oku
pant wywiózł 200 wagonów. 
Wartość urządzeń fabrycznych 
wywiezionych przez okupanta o- 
ceniona jest na 5 milionów zi 
przedwojennych.

Po ucieczce wroga huta była 
ogołocona z wszelkich urządzeń, 
potrzebnych do uruchomienia za 
kiadu. Toteż ciężkie zadanie 
miaio kierownictwo, fabryki i ca 
ta załoga z uruchomieniem za
kładu. Jednak, dzięki usilnym sta i 
raniom wszystkich pracowników i 
część fabryki uruchomiono w 
dniu 5 maja 1945 roku, całkowi
te zaś uruchomienie nastąpiło w 
listopadzie 1945 roku.

W roku 1945 zakład zatrud
nia! około 220 robotników, obec 
nie zatrudnia przeszło 300. Czyn 
na jest jedynie fabryka kwasu 
siarkowego. Przedwojenna pro
dukcja kwasu siarkowego wyno
siła do 51 ton, obecnie przekra
cza 62 tony. Wybitnie podniosła 
się produkcja kwasu akumulato
rowego, która przed wojną wy
nosiła 550 kg na dobę, obecnie 
przekroczyła 1.100 kg. Urucho
miono także odział walcowni 
blachy cynkowej, której produk
cja dzienna wynosi 10 ton.

Przeciętnie plan wyznaczony fa 
bryce jest wykonywany w 110— 
112 proc. W marcu plan został 
wykonany w 115 proc. Toteż 
zakład otrzymał od Zjednoczenia 
Cynkowego nagrodę za dobrą 
pracę w sumie 75 tys. zł.

Fabryka przeprowadziła po
ważne inwestycje. Wybudowano 
nowy oddział fabryczny, tzw. 
.Monohydrat“ , a także komin 

fabryczny.
W ramach planu trzyletniego 

zamierza się przeprowadzić dal. 
sze inwestycje na ogólną sumę 
15 milionów zł. Przeprowadzi 
się budowę nowych młynów ku
lowych, bocznicy kolejowej i no 
wej hali hydratowej. Dyrekcja 
już otrzymała kredyty na” tę bu

dowę w sumie 3,5 miliona zł.
Duży nacisk kładzie się na 

akcję oszczędnościową, która da 
la poważne rezultaty. Na dwóch 
oddziałach fabryki kwasu s ia r 
kowego wprowadzono podwójną 
katalizę,, co pozwoliło na lepsze 
wykorzystanie siarki. Zastosowa
nie podwójnej katalizy dało fa
bryce 11 milionów zł oszczęd
ności.

Autorami tego wynalazku byli 
tow. tow.: Pierzynka, Acherman, 
Gregorczyk, Godyń. Realizatora
mi zaś: Gwizdała, Krupa, Ku* 
derski, Głownia, Kołodziej, Pa
jąk, Łukasik. Wszyscy oni o trz v  
mali nagrody. Z dumą podkreś
lamy, że większość z nich, to 
członkowie naszej partii.

Działalność naszej partii roz
poczęła się w fabryce już w 
czasie okupacji.

Pierwszymi peperowcami w cza 
sic okupacji byli tow.. tow.: Pie
rzynka, Gregorczyk, Noworyta. 
Godyń, Habczyk i Kaczowa. 
Obecnie komórka nasza liczy 
162 członków. Współpraca po
między bratnimi partiami ukła
da się pomyślnie. Koto ZWM 
liczy 83 członków. W dobrze 
urządzonej świetlicy młodzież 
ZWM urządza występy chóral
ne, zabawy itp.

K. Nowak

Z miast i
ZIMNO IM BYŁO J

Funkcjonariusze MO w Sl ¡ f  
oiklawna już mieli na oku i»«j
mów przy ul. Zupańskiego, 
iug ich obserwacji winna byń
się melina waluciarzy. Rrzepr®

nocy rewizja początkowo nj« J
żadnych rezultatów, aż wresz«1«^ 
z milicjantów zainteresował sij j W 
wesoło buszującym w piecu o \ Ł  
co b:jdź, dość niezwykłej godz* „y 
się okazało w piecu płonęło J 
marek niemieckich.

TAK BYŁO
W Szczecinie skazany został 

śmierci Niemiec, Karl Prenzi®"';1 u i 
leiter, który w czasie alarmu | j 
go zaaresztował jednego PolalA sZ|i 
He go Ukraińca, za to że nie 1 ^  
schronów, zarezerwowanych 
jedynie dla Niemców. Prenzlow ' |. 
kilku Niemców i zaimprowi211'. 
miejscu komedię sądu, która 24 
ta się rozstrzelaniem ofiar.

PIĘKNY PREZENT ^  
120 milicjantów w Lublinie 

się dobrowolnie do uprzątania 
z placu naprzeciwko OKZZ, 
gotować odpowiedni rozmiara s[ 
na obchód święta majowego. •* pi 
prezent Mo dla świata pracy łV 
nie. g

W ZROZUMIENIU POTRZb 
OŚWIATY ^

Dwór w Siewiersku, (Pornorze) „j) 
parcelowanym majątku obs 
otrzymał w swoim czasie Z'''-. /  
Młodych i stworzył tam o ^^ Iic y  i

i t

Ponieważ jednak w 
było szkoły powszechnej i ż*®11 -
skowy

zkoly powszechnej i ża®1 „ 
dynku, nadającego się pa 
ZWM-owska młodzież zrezyin%||ć 
swojego domu, ofiarując go ,c|io< 
dziatwie. Szkota została już ufU
na. " .

UJAWNIAJĄCY SIĘ ZDM / 
n ie  TYLKO BRON . 

Na Śląsku jedna z ujawniaROjd1' 
band zdała władzom bezpi®«'^^'
prócz broni, tajemnicę ukrycia id! 
który władze bezpieczeństwa ' ^ f
podanych vvskazówek odszukały gj\., 
łowickim w miejscowości Ki«r(1' | 
skrytce znaleziono pół kg z*0„ ai>(?
srebra, kilka kolii brylantowyu*1» ( 
ki ślubne, pierścionki i inne PfZ 
zrabowane u ofiar.

ENERGICZNA AKCJA 
URADOWAŁA LAS A

W Pieczenie pod Torunctó „fP 
pionąć vvíeiko, 7 hektarowa pot 
Dzięki energicznej akcji Straży, ¡ 
nej pożar udało się zlokaliz®'*'" 
tować sąsiedni las.

PLAGIATORKA ¥  •
Mieszkanka Świdnicy, St. 

łożyła sobie prywatną fabryk? Uj łj 
sów. ażeby nie .robić konkur«1 lVyf‘’ 
nopolowl zaopatrywała swój« gpr> 
w te same nazwy, co Monop01, 
zainteresowała się prokuratur®-

NA KURACJĘ DO d a n 1' J  
l  terenu woj. białostockie?® 

robotników, które wymagali 
nej kuracji, wyjedzie do Dan»-
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Tam, gdzie powstają nowe kutry
Z luizytą u j  stoczni rybackiej i d  Gdyni

Szybko rośnie polski tabor rybacki. L i
czy on już dziś ponad 300 kutrów i oko
ło 2 tys. łodzi wiosłowo-żaglow^ch. Sia
nowi to mniej więcej 80% stanu przsd- 
jennego, przy czym trzeba zaznaczyć, że 
Przy pomocy posiadanego, obecnie, a 
mniejszego taboru — połowy osiągają 
cyfrę kilkakrotnie większą, niż przed 
wojną.

Zajrzymy dziś tam, gdzie buduje się 
no-we kutry i remontuje zniszczone — 
do sztocznr rybackiej \v Gdyni.

Już w pierwszej chwili, kiedy otwie 
ra się szeroka bpatna, tępe 
młotów witają wchodzących

stoczni. W głębi 
to kadtubownia.
- W wielkiej hali 
przenikliwy zapach.
smołą i lakierem» pachnie świeżym drze 
wem, z , którego zbudowana jest zasad
nicza część kutra.

Kilka kutrów jest umieszczonych na 
stanowiskach, czyli rusztowaniach. Nie 
są to jeszcze gotowe, jednostki, każdy 
z nich znajduje się w innym stadium 
budowy.

Oprowadza nas młody, inoże 18-letni 
uderzenia i elew Państwowego Centrum Wychowa
na teren I nla Morskiego, k tó ry . właśnie tu, w sto-

abszerny. budynek — |qznt rybackiej, odbył swą letnią prak- się do wręgów, żeby się odpowiednio 
tykę i teraz orientuje się doskonale we j wygięły, a potem... szybki" sprawny świ- 
Wszystkich szczegółach rlcr ^Ipkfrvr/nv wnfia xs.ip w dp«;ki hv

Przedsięwzięcie na wielką skalę
Przygotowania do Targów Gdańskich

nie ram Targów Rybackich w Gdyni. W 
ramach tych Targów pomieści się obec 
nie cały przemysł spożywczy. Obok kil 
ku pawilonów, przewidzianych na molo 
reprezentacyjnym, powstaną pawilony 
instytucji przemysłu spożywczego. Mie 
dzy innymi • „Społem“  wybuduje swój 
własny pawilon. Ma powstać również 
specjalny pawilon Państwowych Zakła
dów Przemysłu Konserwowego, gdzie 
obok konserw rybnych, wystawione bę
dą -konserwy mięsne i roślinne.

Roboty, przewidziane w programie Tar 
gów, już się rozpoczęły w Sopocie. Po 
ważna ich część już została wykonana. 
W dniu 30 kwietnia odbędzie się prze - 
targ na roboty na Holmłe. W nledłu - 
gim również czasie ożywi się molo Re
prezentacyjne w Gdyni. Przygotowania 
do Międzynarodowych Targów Gdań - 
skich idą całą parą.

Zarząd Międzynarodowych Targów 
Gdańskich przechodzi <io coraz inten
sywniejszej kampanii propagandowej. 
W związku z tym na Międzynarodo - 
wych Targach w Poznaniu, które roz - 
Poczną się 26 kwietnia br. znajdzie się 
również stoisko propagandowe Targów 
Gdańskich. Poza tym będą kolportowa 
ne w dużym nakładzie ulotki. Na tere
nach wszystkich województw , pracują 
Przedstawiciele MTG, którzy przyjmują 
zgłoszenia wystawców.

Ostatnio, ze względu na końcowe sta 
Plum przygotowań do Targów Poznań
skich wiele instytucji sektora państwo
wego. spółdzielczego i prywatnego od
łożyło swój udział w MTG do momen
tu całkowitego wywiązania się z zobo
wiązań, powziętych w stosunku dó Tar 
gów Poznańskich. Nie mniej jednak 
można już teraz stwierdzić, że na wy
spie Hoim, gdzie skoncentruje się caiy 
przemysł polski i produkcja eksportowa, 
najęto ponad 60 proc. miejsc przewi
dzianych na stoiska. Jeśli zważymy, że 
Hoim dysponuje terenem krytym po - 
"ad 19 tys. m, a więc znacznie w ięk
szym, niż całe Targi Poznańskie, moż
na stwierdzić, że osiągnięcia w organi
zacji MTG są już na 4 miesiące przed 
^argami nie małe.

W myśl życzeń instytucji i firm, Za- 
rząd zdecydował się na poszerze-

uderza w nozdrza I wszystkich szczegółach 
Pachnie -.u farbą,) _ .  Było to tak — opowiada — z po

czątku pracownicy stoczni patrzyli tui 
nas trochę nieufnie, kiedyśmy ubrani 
wszyscy w. jednakowe granatowe kom
binezony rozproszyli się po całym stocz
niowym terenie i wszędzie wtykaliśmy 
ciekawe nosy. Z niedowierzaniem da
wano nam do ręki jakieś narzędzie, gdy 
chcieliśmy pomagać, potem okazało się, 
że PCWM-iacy nie są wcale „patałacha
mi“ , a choć nazywano nas „pomocnika
mi z Bożej laski“ , jednak zapoznaliśmy 
się z robotą doskonale.

Przechodzimy koło rozpoczętej robo
ty. To, co widzimy na rusztowaniu, nie 
przypomina -wcale kształtu kutra.

— Dopiero niedawno założono tu pier 
wszą „stępkę“ pod kuter — mówi facho 
wo nasz towarzysz — a teraz przymo
cowuje s:ię do nich mocne boczne „wręgi“ .

— Nasz pomocnik przyszedł— .śmieje 
się jeden z robotników, który mocny
mi uderzeniami młota przymocowuje ja
kieś drewniane części.

— Tak właśnie wygląda montowanie 
szkieletu kutra — objaśnia nam nasz 
przewodnik — jest to pierwsza część 
pracy. Jest to właściwie jedna z naj
trudniejszych prać — bo od solidności 
wykonania szkieletu, zależy wartość ku
tra. Poszycie można zmienić, zniszczo
ny kuter odnowić,, odmalować, ale jak 
szkielet jest slaby, to całość do niczego,

idziemy dalej. Przy sąsiednim stano
wisku pracują robotnicy, zakładający 
poszycia! Powoli, coraz to wyżej sięgają 
drewniane klepki, zakrywając nagi szkie 
let kutra. Młotki tylko śmigają w po
wietrzu. Żeby klepki dobrze przyleg-a 
ły do siebie, najpierw poddaje się je 
działaniu pary wodnej, potem przykłada

der elektryczny :wpija 'się w deski, by 
utorować drogę dla śruby.

Podchodzimy do kutrów na ukończe
niu. Robotnicy lakierują burty — .inni 
gładzą je, przygotowując je do malowa
nia.

1 wreszcie ostatni. etap pracy. Przed 
kadłubownią stoi wyciągnięty i gotowy 
już kuter. Czeka tylko na założenie .ma
sztów.

Żeby mieć prawdziwy obraz pracy w 
stoczni,, trzeba tu przychodzić eodzieo ■ 
nie, trzeba widzieć i podziwiać, jak 
wznosi się coraz wyżej poszycie, by 
sięgnąć pokładu, a potem 'kuter, który 
tak niedawno jeszcze byl samym 
szkieletem, stoi gotowy do wypłynięcia 
na bezkresne wody morza.

Odchodzimy. Wiosenne powietrze po 
przesiąknięciu zapachami smarów, smo
ły i farb wydaje nam się szczególnie 
rześkie. A. S.

Kronika Wybrzeża
PRODUKCJA KłELBAS RYBNYCH
Gdyńska fabryka konserw rybnych 

„Syrena“  rozpoczęła pro 
dukcję rybnej pasztetów
ki. Wyglądem i smakiem 
przypomina ona . całkowi
cie kiełbasę mięsną. Naj
ważniejszym jej składni
kiem jest ikra dorszowa 
oraz mięso z dorsza wę
dzonego. Cena tej pasz

tetówki na razie ustalona została na zło
tych 170 za kg. Przy większej produkcji 
cena zostanie obniżona.

PUCK PRACUJE DLA POTRZEB 
RYBOŁÓWSTWA

Zjednoczenie fabryk przemysłu miejsco 
wego prowadzi W Pucku warsztat, me
chaniczny, który do niedawna pracował 
dla potrzeb rolnictwa. Warsztat ten,na
stawia się obecnie na pracę dla potrzeb 
rybołówstwa morskiego. Do niedawna 
jeszcze przyjmował on tylko remonty 
kutrów, czym zyskał sobie dość dużą- po 
pularność wśród tamtejszych • rybaków. 
Ostatnio przeszedł na produkcję, w re
zultacie czego na ukończeniu znajdują 
się już dwa kutry rybackie 15-metrowej 
długości. Obecnie rozpoczyna się budo
wę trzeciego kutra.

W niedługim czasie zapoczątkowana 
zostanie również produkcja dwucyKłitfro 
wych motorków dla łodzi rybackich.

MISTRZOSTWA- PIŁKARSKIE KL. A 
NA WYBRZEŻU

Druga niedziela rozgrywek mistrzow
skich nie przyniosła na ogół większych 
zmian w tabeli. „Łechia“  nada! utrzymu 
je się fia pierwszym miejscu, podczas 
gdy „Płonien“  nie może się wydostać z 
ostatniego miejsca. Ubiegłej niedzieli od
były się tylko trzy, spotkania. „Łechia“ 
zwyciężyła wysoko z „Gryfem“  Wejhe
rowo 7 :1  (1:1). Do przerwy Gryf by! 
zupełnie , równorzędnym 
przeciwnikiem', dopiero po 
przerwie atak „Lechii“ 
pokazał co umie, strze
lając 3 bramek. Najlep
szymi z „Lechii“ byli Kup 
cewicz i Kacela. „WKS“  
uległ w Gdyni „Wiśle“ ,
Tczew w stosunku 1:4, dzięki czemu 
„Wisła“  utrzymała ^ię na 4 miejscu. 
„Flota“ po ostatnim zwycięstwie z „Po
gonią“  4 : 2 ubiegłej niedzieli z tym sa
mym przeciwnikiem na swoim boisku 
przegrała 0 :2  (0:2).

*

W krainie leżącej pod wodą
Rozpoczyna się sezon prac na Żuławach

Prace budowlane
w Słupsku

W Słupsku przystąpiono do prac bu
dowlanych na wielką skalę. Centralnym 
ośrodkiem będzie całkowicie zniszczona 
w czasie wojny dzielnica staromiejska. 
W ciągu najbliższych miesięcy w zbu
rzonej" dzielnicy zbudowana_ będzie 'mię
dzy innymi większa ilość sklepów. 
Buduje się tam również most żelazny 
betonowy,"który połączy dzielnicę staro
miejska z południowo - wschodnią dzid 
nicą miasta. Jednocześnie- kosztem 
h milionów złotych przeprowadzony zo
stanie remont urządzeń wodociągowych, 
zdewastowanych przez Niemców.

T E A T R Y
AKTORÓW — Gdynia, Skwer Koś

ciuszki 12, godz. 19.30 — komedia Sar 
dou „Madame Sans Gêne“ .

A K T O R O M 'S o p o t, Rokossowskie 
lo  41, godz. 19.30 T- premiera komedii 
Stalin „Medor“  w reżyserii W. Jar-
szewskiej. -

M IEJSKI — Wrzeszcz, ul. Grun
waldzka 16 — godz. 19.30 „Ludzie są 
ludźmi“ w reżyserii I. Galla.

REPERTUAR K IN  
GDYNIA — „Warszawa“ — Jaśnie 

Pan szofer. „Atlantic" — Siedmiu 
śmiałych. „Dom Marynarki Wojen- 
uej“ — Znachor.

GRABÓWEK — .„Fala“ — Zaklęta 
Narzeczona.

CHYLONIA — „Promień“' — K la t
ka siowicza.

SOPOT — „Bałtyk“ — Pontcarral. 
•■Polonia“ — Ostatnia szansa.

OLIWA — „Polonia“ — K la tka  sio
Wieża.

WRZESZCZ — „Kapitol“' — Rywal 
togo Królewskiej Mości.

Wr z e s z c z  — „Bajka" — zaka- 
Zane piosenki.

GDAÑSK — „Światowid“' — Dzie
ci kapitana Granta. 1

SŁUPSK — „Polonia“ — Romans
Pajaca.

TCZEW — „Wisła“ — Piętnastolet
ni kapitan.

Lę b o r k  — „Fregata"'— Twardzi 
ludzie.

PUCK — „Mewa“ — Nieuchwytny
Smith.

We j h e r o w o  — „Świt“ — w ie lk i
Pi’-'ptnvn“

Przed 1 Maja wre praca
Przygotowania w pełnym toku

W GDAŃSKU
We wszystkich zakładach pracy od - 

bywają się zebrania pracowników, któ
rych treścią są przygotowania do pocho 
du pierwszomajowego. Robotnicy żabie 
rają głos, wyrażając troskę o to, aby 
wypadł on jak najwspanialej. Zebrania 
takie odbyły się wśród robotników por. 
towych, w Zarządzie Miejskim, w No
wym Porcie, w MZK GG., w PKP Za
spa. w stoczniach, w PKP Trojan, BOP, 
DOKP i innych. Wiele uwagi uroczy
stościom I - Majowym poświęca Li
ga Kobiet i Rady Kobiet, które wystą
pią w pochodzie bardzo okazale. Orga
nizacje społeczne i młodzieżowe czy
nią przygotowania i zgłaszają swój u- 

.dział yy uroczystościach w Miejskim Ko
mitecie 1 - Majowym, który ukon
stytuował się już w dniu 18 kwietnia.

W GDYNI
Na terenie Gdyni przygotowania do 

I Maja stają się coraz intensywniejsze. 
Na posiedzeniach w sprawie obchodu u- 
roczystości, komitetów obu partii robot 
niczych postanowiono podkreślić pod
czas obchodu jedność klasy robotni - 
czej. Powołane zostały wspólne komite 
ty dzielnicowe. Wybrany Komitet Oby - 
watelski przygotowuje odezwę do lud
ności. W zarządzie miasta odbywają 
się zebrania, poświęcone przygotowa - 
nioni do dekoracji miasta.

Ożywione przygotowania do obchodu 
prowadzi miejscowy oddział Ligi Ko - 
biel. Kobiety wezmą liczny udział w po 
chodach.

W Centrali Rybnej w Gdyni poczynio 
no już przygotowania do wewnętrznej 
akademii, która ma się odbyć w dniu 30 
kwietnia.

Zagraniczni studenci interesują się Polską
dr Ph. Farley i J. Kolaj na Wybrzeżu

W dniach ©d 20 do 22 br. bawiła na 
Wybrzeżu dr Phylłis Farley w iowarzy 
stwie Jerzego Kolaja z. Berna. Dr Far
ley jest delegatką organizacji Swiato - 
wej Pomocy Studentom rta Polskę. O - 
sta-t-ni -raz przebywała ona w Polsce wf 
październiku ubiegłego roku.

Obecni© p»^ zwiedzeniu uczelni akade 
Ulickich, - domów akademickich oraz A-

.s-tWa Pomocy Młodzieży Szkół Wyż - 
szych za jego pełną wysiłku pracę dla 
młodzieży.

P. Farley przesłała 1,5 ton jarzyn i 1 
tonę biszkoptów, które -zostaną rozdzię 
lone między akademików. Równocześnie 
do portu gdyńskiego wpłynął statek 

' „Baitavia“ , przywożąc między inhiymi 
63 skrzynie czekolady witaminowej dla

kademickiego Ośrodka Zdrowia dr Far-1 studentów, z czego 15 otrzymał Aka
ley stwierdziła znaczną poprawę i wy - 
raziła uznanie dla Towarzystwa Pomo
cy Studentom za przeprowadzanie In - 
tensywnej akcji pomocy wśród studen
tów.

Zdaniem dr Farley młodzież akademi 
cka zagranicą pragnie poznać Polskę i 
Polaków. Jerzy Kolaj oświadczył, że 
młodzież czechosłowacką pragnie ró w 
nież odwiedzić Polskę, a przede wszy
stkim Polskie Wybrzeże, na którym wi 
dc-czny jest imponujący dorobek powo
jenny w dziele odbudowy.

Goście rzucili myśl założenia na Wy 
brzeżu Międzynarodowego Domu Aka
demickiego, co miałoby duże znaczenie 
w dziele; wzajemnego poznania się. Był 
by to dom wzniesiony na wzór francu
skiego domu akademickiego w Com- 
blous, należącego do Międzynarodowe - 
go Towarzystwa Studentów.

W ostatnim dniu swojego pobytu go 
ście odwiedzili, wójewdę gdańskiego, 
tow. inż. Żrałka, i żegnając Wybrzeże, 
wyrazili uznanie przewodniczącemu sek 
cji zaopatrzenia Gdańskiego Towarzy -

Ha powodzian
Dowody największej ofiarności oka

zały osiedla robotnicze przedmieść 
Nowego Portu, Siedlic i  Orunii. W ra-
mach te j n-kcii .»»hrąno 91.919 złotych, 
940 sztuk odzieży, 140 par obuwia, kil 
kaset sztuk naczyń kuchennych, po
ściel, lekarstwa oraz ponad 500 kgs ży
wności. Wszystkie dary przekazano 
niezwłocznie władzom państwowym 
celem wysłania na tereny, dotknięte 
klęską powodzi w  woj. warszawskim. 

*
Członkowie koła PPR, pracownicy 

Zarządu Wodociągów i Kanalizacji w
szechnienia Sztuki w Sopocie,-ul. Ro- i Gdańsku, złożyli dodatkowo w  naszej 
•Ossowskiego 54. ) redakcji na rzecz powodzian 710 zł.

demieki Ośrodek Zdrowia w Gdańsku 
dla rozdziału pomiędzy ¡studentów.

W dalszym c>ągu robót 
Żuławach na pierwszy pian wy
suwa się sprawa terenów od
wodnionych, które- obecnie mu
szą ulec całkowitemu osuszeniu. 
Jest to możliwe tylko przez do
prowadzenie do porządku ro
wów. Ogólnie Żuławy przecipa 
we wszystkich kierunkach 11 ty
sięcy km bieżących rowów.

W roku bież. ulegną oczysz
czeniu od zamulenia rowy i 
skarpy w polderach: Krę piec, 
Mokry Dwór, Orunia, Bystra 
Wielka i Weselno w ogólnej 
ilości 347 km bieżących. Poza 
odmuleniem przewidziane są tu 
ro-boty reparacyjne skarpo w,
przepustów i mostów oraz do
prowadzenie do dawnej spraw
ności spadku rowów.

Roboty w powiecie gdańskim 
rozpoczynają .się już z dniem 
I maja. W związku z tym w 
dniu 22 kwietnia został przepro 
wadzony przetarg w Sopocie, 
w którym wzięło udział około 
50 firm.

W innych powiatach, a szcze

lin | golnie na Żuławach Wielkich, 
przewiduje się osuszenie około 
17" tys. ha gruntu w miejsco
wościach: Błonia Mała, Orunia, 
Suchy Dąb, Cedry Małe, Wi- 
ślinki, Rokitnice, Weselno", Gra
bowo, Nowy Dwór.

W dalszym ciągu robót prze
widziany jest remont stacji 
pomp. W najbliższych już dniach 
uruchomiony zostanie najhar
dziej nowoczesny zespół pomp 
w miejscowości Panna. Zespół 
ten jest pod względem technicz
nym bardzo wysoko postawiony, 
praca pomp jest całkowicie 
zmechanizowana. Jest to drugi 
po Chłodmewie zespół pomp. 
Chłodniewski zespół pomp ma 
siłę przepustową 21 m sześć, 
wody na sekundę.

Poza tym' przewidziana jest 
również odbudowa strażnic' bu
dynków stacji pomp, budynków 
mieszkalnych dla ich obsługi 
itd. Buduje się również całkiem 
nowe pompy celem sprawniej
szego wykonania zamierzonych 
prac. Ogólny koszt przewidzia-

Teatr Aktorów woj. gdańskiego
otworzył swoje podwoje

T ea tr A k to ró w  w o jew ództw a gdań
skiego w , ram ach zespołu byłego tea
tru  M a ry n a rk i W ojennej, stworzony 
został na zasadzie spó łdzie ln i p racy. 
Na czele zespołu stanął prezes M ie j
scowego O ddzia łu ZASP ob. Aleksan
der Gąsowski,

T ea tr rozpoczął swą pracę, w ysta
w ia jąc  sztukę Sardou pod ty tu łe m  
„Madame Sans Gêne“. W  przygo tow an iu

jes t sztuka węgierskiego autora pod 
ty tu łe m  „Medor“, poza tym  pa afisz 
w  najb liższej przyszłości w e jdz ie  „La
to w Nohańt“ Jarosław a Iw aszkiew icza 
oraz „Żabusia“ Zapolsk ie j ze Stefanią 
Górską w  ro l i  ty tu ło w e j.

T ea tr A k to ra  grać będzie w  k i lk u  ze
społach, obsługując trz y  m iasta W ybrze
ża oraz m iasta pow iatow e.

nych „robót ma wynosić 320 mii. 
złotych. 50 proc. robót zosta
nie wykonanych systemem go
spodarczym.

W Y S T A W Y
i Wystawa Starych Sztychów w Gdań 

fsku, Oddział Gdańskiego ZPAP, o- 
twarta codziennie w Salonie Upow
szechnienia Sztuki, Wrzeszcz, Al. Ro
kossowskiego 15.

Wystawa reprodukcji malarstwa 
il'ancuskiego X IX  i X X  w. otwarta jest 
codziennie od 10—14 w  salonie Upow-

Wyjaśnienia biegłych oskarżają
„Społem“ i firmę „Vita“
Proces sprawców pożaru trwa

W piątym -dniu procesu przeciwko 
sprawcom pożaru w „Społem“ , ^złożył 
zeznania ¡zastępca -komendanta straży po 
ża-rnej na miasto Gdańsk, kpt, Wagner.

Jak .wynika z przewodu sądowego. 
„Społem" pi-smem z d-nia 25 czerwca 
1946 r. prosiło -o- delegowanie m  teren 
magazynu przedstawiciela straży prze- 
ciwpoża-rnej, celem sprawdzenia stanu 
przygotowań przeciwpożarowych i oprą 
cowania yplanów -budowy piorunochro
nów na magazynach.

W d-niu 12 iipca tego roku po inspek
cji magazynu przy ul. Klinicznej kpt. 
Wagner piśmiennie- zarządził zainstalo
wanie gaśnic płynowych, proszkowych 
oraz- skompletować gaśnice hydranto
we.

Odpowiedżi-alnym za wykonanie tych 
uiz.ąd-zeń kpt. Wagner uczynił' każdego 
magazyniera -bloku. Dalej kpt. Wagner 
stwierdził, że wszystkie zarządzenia od 
nośnie uzupełnienia -sprzętu pożarowe
go- zostały częściowo wykonane, jednak 
nie dokonano przeszkolenia łudzi. Kpt. 
Wagner podkreśla, że „Społem“  - winno 
oyło mieć stałego instruktora straży 
przeciwpożarowej na - każdy-m odcinku 
pracy, czy to w magazynach, czy- w ffl 
bryce. Przesz-kpleni© odpowiedniego 
człowieka zostało jednak zaniedbane 
przez władze „Społem“ , i temu tylko

należy przpisać, że wynikły pożar przy 
brał tai: wielkie roz-miary.

Zarządzenie, że na środku placu na - 
'cży umieścić szynę lub gong alarmo
wy, również zostało przez „Społem“  
z oaga i eli zowane.

Na zapytanie sędziego, dyr. Malczew 
skr wyjaśnia, że „Społem“ w nawale 
uracy pominęło wykonanie zlecenia kpt
Wagnera.

W dalszym ciągu zeznań świadek 
kpi. Wagner odtwarza a-kcję ratunkową 
w krytycznym dniu pożaru. Kpt. Wag
ner kończy swoje zeznania, słowami: 
„Ten jest winien, kto spowodował, o- 
gień“ .
. W dalszym ciągu przewodu sądowe - 

go zeznają prof. Politechniki Gdańskiej, 
i <-*i>n DrebW i majster, spawalniczy. Gro 

blewski, którzy jako eksperci orzekają, 
iż remont wykonany byi Sprzętem czę
ściowo uszkodzonym. Manometr głów - 
ny od acetylenu nie działał w czasie do 
ko-nywani-a remontu, a pogląd że gumo
we węże zostały uszkodzone przez wy
soką. temperaturę w kó-tłowni, jest bez
podstawny.

Nłe odsunięto balotów materiału. Nie 
szczelne, uszkodzone i niefachowo iączo 
ne gumowe węże z acetylenem i tle
nem, które '.przebiegały zbyt blisko bało

łów, a przy ty-m brak wiadra z wodą, 
które w każdych' okolicznościach przy 
spawaniu musi być, choćby nawet dla 
ochłodzenia samych tylko końcówek a- 
pa-ra-tu spawalniczego, mówią najwy - 
mown-iej o niesumienno-ści firmy „V ita“ . 
Zgodnie z elementarnymi przepisami na 
leżało odgrodzić miejsce naprawy bla
chą lub azbestem.

Według orzeczenia eksperta, inż. 
Lassout powinien był -uprzedzić firmę 
,;Vita" o zachowaniu wszelkich śród - 
ków ostrożności, jak również firma 
„V ita“ była zobowiązana zwrócić się 
do kierownictwa robót na terenie „Spo 
łem“ , aby przedsięwzięło ono wszelkie 
środki ostrożności. Tego jednak nić sro 
biono.
x W dalszym ciągu eksperci stwierdzi 
li, że, pracę spawalniczą. można byló, ze 
względu rta wyjątkowe warunki lokal
ne, przeprowadzić i-nnym sposobem, a 
mianowicie: wymontować tę część, a nie 
spawać na miejscu. Rozumie się, że de 
cyzja w tym względzie należała do in
żyniera Lassout. Jednakże lderowni - 
ctwo zdecydowało się spawać na miej
scu.

Na wypowiedziach ekspertów za-koń 
ozono przewód sądowy i glos zabrał pr© 
kurator. -

(Tom)

Z naszych
portów

DALSZE DWA STATKI 
Z REPARACJI

Do Gdyni nadeszły dalsze wiado
mości o postępach akcji przyjmowa
nia statków poniemieckich. Jak nas 
poinformowano Polska otrzyma stat
ki „ADRIA" i „D U A LA “. „Adria“ 
jest motorowym tankowcem, wybu
dowanym w 1928 r. Ma on wypor
ność 6.000 BRT. 9.500 TDW i rozwi
ja szybkość 12 węzłów. „Duala“ jest 
statkiem pasażerskim nowszej kon
strukcji, gdyż został on wybudowany 
w 1938 r. Wyporność jego wynosi 
6.139 BRT, napęd statku zaś jest tur
binowy. Statek rozwija szybkość 16 
węzłów. Posiada 4 pokłady i może za
brać około 780 pasażerów. Oba te stat 
ki będą cennym nabytkiem dla pol
skiej floty handlowej. W niedługim 
czasie spodziewane jest wpłynięcie 
obu tych jednostek do Gdyni,

ZWIĘKSZA SIĘ 
NASZ TONAŻ HANDLOWY  

Przejmowane w tych dniach od 
władz radzieckich statki poniemiec
kie zwiększą nasz tonaż handlowy
0 przeszło 50 proc. Otrzymujemy 16 
statków towarowych o tonażu 71.193 
DWT i 2 statki pasażerskie o pojem
ności około 7.680 BRT.

POGOŃ ZA BOJĄ 
Ostatnie sztormy zerwały w porcie 

gdyńskim boję nr 1 i zdryfowały ją 
aż za Rozewie. Kapitanat Portu wy
słał holownik celem odnalezienia boi
1 przyholowania jej na miejsce po
stoju.

WOJENNE PRZEŻYCIA  
STATKU GRECKIEGO 

We wrześniu 1939 roku, celem za
blokowania portu przed niemiecką 
flotą wojenną, zatopiono u wejścia do 
portu szereg statków, wśród nich i 
grecki statek z ładunkiem złomu. Po 
zajęciu Gdyni Niemcy statek grecki 
wydobyli. Po wyremontowaniu, sta
tek pod nazwą „Graffenstein“ słu
żył w marynarce niemieckiej w cią
gu 6 lat. Uciekając z Gdyni, Niemcy 
zatopili go ponownie, przy nabrzeżu 
Śląskim. Obecnie statek został wydo
byty po raz drugi przez marynarkę 
radziecką.

PRZESZŁO 1.000 KONI 
WYŁADOWANO W GDYNI 

W dniu 21 kwietnia weszły do por
tu gdyńskiego 3 statki z końmi.. .Duń
ski statek „Lotto Skou“ przywiózł 
570 koni, amerykański „Lahaina Vic
tory“ — 592 i szwedzki statek „Bana
na“ 153.

PŁYNIE RUDA  
DLA NASZEGO HUTNICTW A  

21 kwietnia weszły do Gdyni, dwa 
statki z rudą: „Figg‘‘ i „Nedian“, oba 
pod banderą szwedzką, przywożąc 
przeszło 3 tys. ton. Ogółem w tym dniu 
weszło 9 statków a wyszło 7, w  tym 
5 z węgłem. 22 kwietnia weszły 
statki, w tym dwa z drobnicą, wyszio 
6, przeważnie z węglem.

GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

GDAŃSK, ul. Jana z Kolna 7 
Tel. 42-472

GDYNIA, ul. Świętojańska 3 
Tel. 22-465

i
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Pochodzenie wysp koralowych
Badania na Bikini potwierdzają przypuszczenia Darwina

Przesżlo sto lat temu, Karol 
Darwin, miody podówczas jesz 
cze mężczyzna, odbywał słynną 
swą podróż na pokładzie okrętu 
„Beagle“ . Uczonego oczarowały 
wyspy koralowe południowego 
Pacyfiku, a zaintrygował go 
szczególnie ¡eh dziwny kształt. 
Nadał on tym wyspom indyjską 
nazwę atoli.

Już wówczas młody Darwin 
zadawał sobie pytanie, jakie to 
przyczyny wywołują dziwny, ko 
listy kształt atolu. Wiedział, że 
są to wyspy utworzone z koralu, 
wiedział również, że koral mo
że egzystować tylko na pew
nych głębokościach. Tak więc 
koralowa podstawa atolu nie 
mogła sięgać wielkich głęboko
ści dna oceanu Spokojnego. U- 
czony doszedł do przekonania, 
że pierwsze kolonie koralowe 
musiały się zakorzenić wokoło 
pogrążających się w wodach o- 
ceanu wysp lub gór. Stąd też 
pochodzi pierścieniowy kształt 
wysp koralowych. Przypuszcze
nia Darwina nie były oparte na 
badaniach, naukowych, tym nie
mniej były tak logiczne, że zo
stały ogólnie przyjęte.

Dopiero ostatnio, w czasie 
przygotowań do doświadczeń z 
bombą atomową na Bikini, prze
prowadzili Amerykanie naukowe 
badania podwodnej struktury 
wyspy koralowej Bikini, przy po
mocy metod sejsmicznych.

Założono 126 „pocisków“  głę
binowych, które wybuchały na 
różnych głębokościach i w róż
nych miejscach zatoki. Powodo
wały one fale wstrząsów, które 
rozchodziły się poprzez wodę, 
koral i. podłoże wyspy. Szyb-

Mierząc czas dojścia fali do in
strumentów podsłuchowych, moż 
na określić budowę skał na róż
nej głębokości.

Stwierdzono, że na głęboko
ści 600 metrów atol składa się 
z korali, lub też z pokrewnej im 
masy, podobnej zresztą do struk 
tury części wyspy, wystającej 
ponad wodę. Poniżej zaczynają 
się już złoża skalne. Mogą one 
być pochodzenia wulkanicznego, 
iub też mogą to być zwapniało po
kłady koralowe, które pod wpły

stwierdzono istnienie zatopionej 
„góry“ , zbudowanej z jednolite
go bloku skalnego. Być może, 
był to niegdyś wulkan, względ
nie szczyt, uformowany skut
kiem wybuchu wulkanicznego. 
Dokładne dane będą mogły być 
otrzymane jedynie za pomocą 
wierceń.

Przypuszczenia Darwina oka
zały się w tym wypadku słusz
ne. Koralowa wyspa Bikini po
wstała na skutek rozkrzewienia 
się korali wokoło „góry Bikini“ , 
spoczywającej głęboko pod wo
dami oceanu Spokojnego.

kość rozchodzenia się fal wstrzą wem ciśnienia górnych warstw 
su zależy od struktury materia- stały się bardziej zwarte, 
łu, przez który fala przechodzi. ‘ Na głębokości 1.500 metrów

Zabobony i przesądy
utrudniają pracę lekarzy chińskich

Zudokowanty MIS Sobieski”  na stocxni N r 1 w Gdańsku 
(Do art. na str. 4)

v a E O S & ORTOWy

W 1921 roku, w Chinach, z ramienia i Podczas wojny wyposażenie szkoły 
fundacji Rockefellera, powstaje w Pei- zostało rozgrabione przez Japońęzy- 
Ping kolegium medyczne. Jest1 to koleb j ków, a gmach* użyty do. celów wojsko- 
•ka współczesnej medycyny na terenie j wych. Dziś kolegium ponownie zo®ta •
tego kraju. 'Absolwenci kolegium sze - 
rzą nowoczesne poglądy, dotyczące za
gadnienia zdrowia na ogromnych obsza 
rach swej ojczyzny.

Kryzys mieszkaniowy w Anglii
Masowa produkcja dontków aluminiowych

Anglia przechodzi obecnie ostry kry
zys mieszkaniowy. Przystąpiono tu o- 
statnio do produkcji tanach jednorodzin 
nych domków aluminiowych. Za potrze - 
bowanie na nie rośnie z dnia na dzień.

KAMIENIE MAJĄ RÓWNIEŻ SWO
JE „CHOROBY". Występowanie ich 
można stwierdzić na ścianach niektó
rych budynków, których powierzchnia 
po upływie jakiegoś czasu pokrywa się 
swojego rodzaju nalotem, powodują
cym, że ściana kruszeje i rozsypuje 
się. W poszukiwaniu przyczyn tego zja 
wiska, próbowano początkowo Wskazy
wać na Czynniki zewnętrzne. Ostatnio 
jednak przekonano się, że przyczyna 
tkwi wewnątrz samych kamieni, szcze
gólnie jeżeli chodzi o wapień. Pewne 
bowiem ich gatunki zawierają związki 
siarki. Pod Wpływem wilgoci związki 
siarki przetwarzają się i siarką wystę
puje na wierzchu kamienia w postaci 
siarczanów lub kryształków gipsu. Ten 
osad właśnie powoduje niszczenie ka
mienia. Zaobserwowano, że ściany wy
stawione na częste deszcze wolne są od 
tego osadu, gdyż woda go spłukuje. 
Dla obrony przed tą klęską wystarcza 
co jakiś czas skrobać ściany.

♦
W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI 

ROZPOCZNIE Slg BUDOWA NAJ
DŁUŻSZEGO TUNELU ŚWIATA. Bę
dzie on przeprowadzony wzdłuż granicy 
francusko-wtoskiej i przebity pizez 
Mont Blanc, najwyższą górę w Europie. 
Tunel ten skróci wybitnie drogę z Rzy
mu do Paryża. Tunel oddany będzie do 
użytku podróżnych na wiosnę roku 1950. 
Setki robotników uzbrojonych w kilofy 
rozpoczęło już pracę wiercenia skały’ sta-

Pięć fabryk, budujących poprzednio 
samoloty, przerzuciło 6ię na tę nową 
galęź produkcji. W początku 1945 r. 
wytwarzano zaledwie 100 domków mie
sięcznie. Obecnie liczba ich wzrosła do 
5.000 sztuk miesięcznie. Wytwórnie pra 
cują nad obstał un kami rządowymi. Za
mówione 54.500 domków mają być wy 
konano do końca sierpnia br. W Brigh
ton, na południowym wybrzeżu Anglii, 
znajduje się już około 10.000 zamiesz
kałych domków aluminiowych.

Domki te — jednopiętrowe, typu bun 
galów — składają się z dwóch sypiał - 
ni, pokoju ogólnego, kuchni i łazienki. 
Budowane są z czterech oddzielnych 
części, kompletnie wyposażonych we 
wszystkie dodattkowe. akcesoria (elek
tryczność, woda, kanalizacja ftp.). Sta
wianie domu, przy pracy 12 robotni
ków, trwa zaledwie godzinę, a lokator 
może się sprowadzić pod wieczór w 
dniu rozpoczęcia budowy. Cegły uży - 
wane są jedynie do fundamentów.

Produkcja domków aluminiowych po 
zwoliła Anglikom -zużyć resztki surow
ców, pozostałych z produkcji samolo - 
tów i zatrudnić licznych, mewykwalifi - 
kowanych robotników.

Kompletowanie domków napotyka na 
trudności. Fabryki, wytwarzające czę
ści instalacyjne (wodociągi instalacje 
elektryczne ftp.) nie nadążają z, prod-uk 
cją. Do burtowy pojedynczego domku 
potrzeba około 2 i pół tony aluminium.

!o otwarte i stanowi ważną, placówkę 
w życiu Chin.

Praca lekarza na terenie Chin napo
tyka na tysiące/ przeszkód. Trzeba wal 
czyć z 1 głęboko zakorzenionymi wśród 
ludności przesądami i tradycjami, trze
ba pracować w niesłychanie - prymityw - 
nych warupkach, przy zupełnym braku 
wykwalifikowanego personelu pomoc - 
niczego i to podczas szerzących się 
gwałtownie groźnych epidemii.

Chiny potrzebują 200.000 lekarzy — 
mają ich zaledwie 12.000. Jeden lekarz 
przypada, tu na 37.500 ludzi. W kraju 
panują: gruźlica, cholera, tyfus plami - 
sty i choroby weneryczne. Specyficznie 
chińska choroba, zwana kola azar dzie 
siątkuje ludność. Śmiertelność jest. czte 
rokrotnie większa,, niż w Stanach Z je 
dnoczonych. Poważnym problemem jest 
również zagadnienie. 32 milionów nało
gowych palaczy opium.

Warunki pracy lekarzy są tu nie - 
zmiernie prymitywne. W wielu szpita
lach pacjent musi mieć własne łóżko, 
własną żywność i usiii-gę. W miejscowo 
ściach, oddalonych od większych miast, 
rolę szpitali spełniają wędrowne kliniki. 
Przybycie swe oznajmiają dzwonieniem 
i powiewaniem chorągwiami, podobnie, 
jak to niegdyś czynili chińscy książę
ta.

Zabobony i przesądy, panujące wśród 
ludności, częstokroć uniemożliwiają 
pracę lekarza. Chorzy nie chcą podda - 
wać się nowoczesnym metodom leczenia. 
Miliony chińskich kobiet do dziś jeszcze 
nie pozwala się zbadać le-karzowi-męż- 
czyźnie. Dolegliwości swe opisują one, 
posługując się figurką z kości słonio - 
wej, przedstawiającą nagą kobietę.

Podczas jednej z większych epidemii 
dżumy władze chińskie wydały rozkaz 
palenia ciał zmarłych w krematoriach. 
Zarządzenie to sprzeciwia się wierze - 
niom religijnym Chińczyków. Dżuma 
czyniła wśród ludności potworne spusto 
szenia, a mimo to, władze zmuszone by 
ly rozkaz palenia zwłok cofnąć.

Odpowiedzi redakcji

PIĄTEK, 25 kwietni*
5.00 — Sygnał czasu; 6.05 — Dzien

nik poranny; 6.30 — Muzyka; 7.02 — 
Muzyka; 7.15 — Wiad. poranne; 7.40— 
Koncert Orkiestry P.. R.; 8.40 —  Skrz. 
PCK; 15,00 — Słuchowisko; 15.30 — 
And. rozrywk.; 16.00 — Dziennik popol.; 
16,12 — litw ory  Dworzaka i Smetany; 
16.30 — Aud. dla chorych; 16.45 — Arie 
operowe; 17.00 — Felieton Stef. Gro-

ruzpuczę.o ju z  pr* * «  dzieńskiej; 17.20 -  „Syrena, przed rni-
Œ  krofonem"; 17.50 -  Koncert dlaobliczone są na 14 milionów dolarów.

*
FRANCJA POSIADA TYLKO JED

NĄ GILOTYNĘ. Jest ona przeznaczona 
wyłącznie dla P-aryża, jak' to oświadczy
ło francuskie ministerstwo sprawiedliwo
ści. Na przyszłość więc tylko zbrodniarze 
paryscy będą cieszyli się „przywilejem" 
ścięcia głowy. W pozostałych prowin
cjach egzekucje wykonywane będą przez 
rozstrzelanie. Zarządzenie powyższe po
dyktowane było, według wyjaśnienia 
ministerstwa wojny „względami eko
nomicznymi", gdyż przewóz jedynej gi
lotyny, jaką Francja posiada, pochłaniał 
duże sumy.

przodown. Świata Pracy; 19.25 — Konc. 
Symif.; 21,45 — Radiowy Uniw. Ludj 
22.00 — „Popioły“  Żeromskiego; 22.15
— Aud. rozrywk.; 23.00 Ostatnie wiad.; 
23,25 — Muz. poważna; 23.55 — Osta
tnie wiadomości.

WARSZAWA II
13.03 — Konc. muz. obiad.; 14,15 — 

„Kącik debiutantów"; 14.47 — Najnow
sze przeboje muz. świata; 18.42—Konc. 
życzeń; 19.00 — Felieton Teatralny; 
19.10 — Arie operowe komp. francus
kich; 19.40 — Parafrazy walców; 20.15
— „Melodie operetkowe"; 21.00—Dzien
nik wieczorny.

Dzieci powodzią i w BTPD znalazły schronienie i  wyżywienie

OB. WOJCIECHOWSKI, WARSZA
WA. „Rygawar" jest fabryką państwo
wą. Jeżeli administracja domów woj
skowych nie podwyższyła komornego 
pracownikom państwowym, to i wy po
winniście płacić komorne wedtug dawnej 
stawki.

M. MARCZAK, PIASTÓW. Należy 
skierować podanie do Ministerstwa 0- 
pieki Społecznej z danymi o rodzinie 
w Danii, która chciałaby dzieci na okres 
ferii przyjąć do siebie.

FELIKS JACHIMSKI, WAŁBRZYCH. 
Skomunikowaliśmy się z Min. Ziem Od 
zyskanych. Okazuje się, że podanie na
leży skierować do okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego. Sprawy mebli są za
łatwiane indywidualnie, zależnie od te
go, co kto zostawił na miejscu dawne
go zamieszkania. W zasadzie za meble 
niemieckie płaci się ustawowo cenę 
6-krotną w stosunku do przedwojennej,

MARCINIAK JÓZEF. Indywidualny 
powrót połączony jest z pewnymi trud
nościami natury organizacyjnej. W za
sadzie czas zgłaszania się repatriantów 
minął, jednakże spodziewane są jeszcze 
dodatkowe transporty. Możecie się zwró 
cić do M.S.Z. Wyjazd do Związku Ra
dzieckiego tak samo jak i do innych kra 
jów, połączony jest z poważnymi trud
nościami że względu na brak dewiz, któ 
rymi wyjeżdżający musi opłacać podróż 
oraz , koszty utrzymania.

HENRYK BANERT, SOPOT. Podanie 
wraz z -ktami należy przestać do Pol
skiej Misji Wojskowej. Berlin Szliltter- 
strasse 42. Wydział prawny. Wydział 
prawny naszej misji niejednokrotnie in
terweniuje w sprawie Polaków, zasądzo
nych w strefach okupacji anglosaskiej.

„BEES". Macie zupełną słuszność. 
Jednakże domy w niewielkim stopniu 
uszkodzone, zostały już na ogół odre
montowane. Obecne ustawy wyłączenio
we, które zostaną ogłoszone dnia 1 ma
ja idą najdalej na rękę tym wszystkim, 
którzy chcą własnymi kapitałami odre- 
montowywać uszkodzone i zagrożone 
posesje.

Międzynarodowy
Kongres Esperanłysłów

W Warszawie odbyło się zebranie Za 
rządu Głównego Związku Esperanty - 
6 tów, na którym omówiono udział 
Pcśski w pierwszym po wojnie 
XXXII Międzynarodowym Kongresie 
Esperantystów, który odbędzie się w 
Bernie (Szwajcaria) w dniach 28. lipca —
2 sierpnia 1947 r.

Przęd wojną Międzynarodowe Kon • 
gresy Esperanckie odbywały się rok 
rocznie i za każdym razem w innym 
państwie. Kongresy te cieszyły się wie! 
kim powodzeniem. Obecność delegatów 
i esperantystów wahała się od _1.000 do 
5.000 osób ze wszystkich krajów i czę 
ści świata. Na obecny Międzynarodowy 
Kongres została^ zaproszona 20-osobowo 
delegacja z Polski.

SZAJT, UL. ZĄBKOWSKA. Interwe
niowaliśmy w Waszej sprawie w Ko
mendzie Milicji. Otrzymaliśmy wczoraj 
list z prośbą o podanie Waszego adre
su. Odpowiedź więc otrzymacie w naj
bliższych dniach bezpośrednio z milicji.

SPROSTOWANIE. W odpowiedzi 
wczorajszej ob. T. KOŁPACZ, Skier
niewice, podane zostało mylnie Tłuszcz, 
zamiast Słupsk.

Apel Państwowego Urzędu i .  F.
m  nauczycieli ï instruktorów

W ojew ódzkie  U rzędy W F i PW  
przeprow adzają  obecnie na te ren ie  
całego k ra ju  re jes trac ję  nauczycie li 
i  in s tru k to ró w  w . f. obojga p łc i, k tó 
rzy  zechcą współpraoować w  a kc ji 
le tn ie j w yszko len iow e j PU W F i PW- 

Ze w zględu na b ra k  w y k w a lif ik o 
w anych  ka d r in s tru k to rsk ich  oraz na 
doniosłe znaczenie, ja k ie  m ieć będzie 
tegoroczna le tn ia  akcja  w yszko len io 
wa w  rea lizac ji powszechnego w . i . ,  
Państw ow y Urząd W F i PW  apelu je

C To ü (iwo w sporcie
W alny Z jazd  , delegatów Y ach t- 

K lu b u  P o lsk i odbędzie się 27 bm. 
w  sali ko n fe rency jne j M in is te rs tw a  
Żeglugi, w  W arszaw ie, u l. F i l t r o 
wa 57, o godz. 10.30.

Z jazd ma specja ln ie u roczysty cha
ra k te r, z uw ag i na przypada jący ju 
bileusz X X V -le c ia  Y ach t-K lu b u  Polski. 

*
W m yśl regu lam inu  m iędzynarodo

wego rozg ryw ek o Puchar Davisa, 
PZT kom un iku je , że n ie  dysponuje 
żadnym i u lg o w ym i i  da rm ow ym i b i
le tam i na mecz A n g lia —Polska.

*
KS  ‘ ZW M  „Z ry w “  z  Łodzi, k tó ry  

m ia ł wyjechać w  końcu kw ie tn ia  do 
’Jugos ław ii na k ilk a  spotkań (pię 
Ścierskich, w y jedz ie  dopiero w  s ie rp 
n iu . Rewanżowe spotkania -p rzew i
dziane są w  Polsce w  m. w rześniu. 

*

Bruce Woodcock, pokonany ostat 
n io  w  Londyn ie  przez A m erykan ina  
Joe Baksi, p rzebyw a jeszcze w  da l
szym ciągu w  szpita lu, gdzie leczy 
swą pękn ię tą  szczękę. N a jb liższym  
p rzec iw n ik iem  A n g lika  po jego w y 
leczeniu ma być Szwed O lle  Tand- 

i berg.

Centralny Z a rz ą d  P r z e m y ś lu  Włókienniczego
3 poszukuj« Przedsiębiorstw p r y w a t n y c h ,

które by mogły przyjąć zamówienia na

w y r ó b  i g i e ł  d z i e w i a r s k i c h
Rodzaj igieł dowolny. Zaopatrzenie w surowiec zapewnione. 
Dogodne warunki finansowe. Oferty nadsyłać pod adresem:
Naczelny Dyrektor Techniczny C.Z.P.WŁ., Łódź, Al. Kościuszki 4

OGŁOSZENIE
Sąd Okręgowy w Olsztynie, I Wydział Cywilny obwieszcza, 

że WOLSKA NATALIA wytoczyła powództwo przeciwko nie
znanemu z miejsca pobytu WOLSKIEMU RYSZARDOWI o roz
wód, dla obrony praw którego został wyznaczony adw. Majew
ski, zam. w Olsztynie, przy ul. Mickiewicza Nr 3. 846

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zjednoczenie Przemyślu Drzewnego Okręgu Pomorskiego ogła

sza przetarg nieograniczony na remont maszyn w Fabryce Sklejek, 
Oklein i Płyt w Piszu (woj. Olsztyńskie).

Dane techniczne są do odebrania w biurze Zjednoczenia we 
Wrzeszczu, ul. Barlickiego 14. Oferty należy składać w biurze 
Zjednoczenia do godziny 12, dnia 10 maja 1947 r.

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta bez względu na wysokość ceny, zmniejszenia obiektu 
przetargowego, podziału robót między k;lku oferentów oraz unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyny i prawa roszczenia 
do jakichkolwiek odszkodowań. 842

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Pomorskiego,. 

Gdańsk—Wrzeszcz, ul. Barlickiego 14, ogłasza przetarg nieograni
czony na dostawę urządzenia do naparzania kloców dla Fabryk* 
Sklejek w Piszu, złożonego z filtru  oczyszczającego, wykonanego 
wg rysunku P—27 i P—26 oraz urządzenia 10 komór, wykonane
go wg rysunku P—40.

Rysunki są do wglądu w biurze Zjednoczenia, Wrzeszcz, ul. 
Barlickiego 14. Termin składania ofert do dnia 10 maja 1947 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 maja o godz. 10. Zastrzega się 
wolny wybór oferenta bez względu na wysokość ceny lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i prawa roszczenia do 
jakichkolwiek odszkodowań. 843

do w szystkich  nauczycie li 1 in s tru k 
to ró w  w . i., aby re je s tro w a li się ja k  
n a jlic zn ie j w  odpow iednich terenowo 
W ojew ódzkich Urzędach W F i  PW 
i d e k la ro w a li swą współpracę.

P rzy  zgłoszeniu należy podać, k ie 
dy in s tru k to r  (ins tru k to rka ) dyspo
n u je  w o lnym  czasem (w grę wchodzą 
m iesiące lip ie c  i  s ierpień) oraz ja k ie  
posiada k w a lif ik a c je  i specjalności.

T y tu łem  w ynagrodzenia za pracę, 
PUW F 1 PW  g w aran tu je  ins truk to rom  
w  w ym ia rze  m iesięcznym  od 8.000 
do 15.000 z i  (w  zależności od posia
danych k w a lif ik a c ji)  oraz bezpłatne 
u trzym an ie  i  zakw aterow anie. Osta
teczny te rm in  zgłaszania- się nauczy
c ie li i  in s tru k to ró w  up ływ a  w  dniu 
15 m aja b r.

DROBNE
0 G Ł 0 S Z E N  I  A
W Y D Z IA Ł  I  C yw iln y  Sądu Okręgo
wego w W arszaw ie ogłasza, że w p ły 
ną ł do tegoż Sądu pozew Stanisława 
Ługow skiego p rzeciw ko  Pelag ii Ł u 
gow skie j o rozwód, oraz że dla n ie 
znanej z m iejsca poby tu  P e lag ii Ł u 
gow skie j zo«tał wyznaczony ku ra to r 
w  osobie adwokata S tanisława Jagu- 
sza, zam. w  W arszawie, przy- u l. M ar
szałkowskie j 41 m. 3. 4462

KO CHANEłS iKU! K ie d y  wrócisz? Zby
szek z G liw ic  w ró c ił 17 kwietni® ' 
W ładusiow ie  spędzali święta w  Stra- 
conce. W ojtuś m od li się o powrót 
w u jk a  — żona Wanda. 4460

PO SZU KU JĘ męża, M arka  Oswalda z£ 
Lw ow a. O statnio p rzebyw a ł w  Zw iązku 
Radzieckim . K to b y  w iedz ia ł cokolw iek, 
proszony o wiadomość. M arkow a  Lusia, 
u p. Sztokfisz, W arszawa-Praga, J8' 
g ie llońska 36 m. 4, U p.

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną ka rtę  re 
jes tracy jną  R K U  W ęgrów  na nazwisko 
Korczak Franciszek. 4459

U N IE W A Ż N IA M  skradzione leg itym a
cje PPR: N r  1032 Rosiek, 681 Suczyń- 
skl M „  2266 K ucharsk i, 679 Sieradzki. 
17205 Ośkówna. 4461

Z A G U B IO N O  leg itym ację  oficerską 
ser. 0002 N r  3154, wydaną 1 8.1945 t - 
p rzere jestrow aną na N r  215, z dnia 
19.10.1945 r. na nazw isko por. Ozimek 
Tadeusz, s. K azim ierza, na trasie 
W arszawa — M ińsk-M azow iecki. Zna
lazcę proszę o zw ro t pod adresem' 
por. O zim ek Tadeusz, Gdańsk-Wrzeszcz 
Jedn. W ojsk. 2245. 841

W y d a w c a :
K om ite t C entra lny 
Polskie; P a rtii Robotniczej 
R e d a g u j e :
K om ite t Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
R edaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz R edakcji „  „  10—-U
T e l e f o n y .
R edaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz R edakcji 88 228 
K ie r. dzia łów  88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
K onto  P.K.O w W arszaw ie 1-1099 
B.G .K Oddz. Gł. w W -w ie  N r 749 
Bank Gosp Spót. Oddz. W ojew 

w W arszaw ie N r 101 
- P R E N U M E R A T A  
zł 60.— m iesięcznie wraz z prze- 
‘ syłką pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm x 1 szp. w  tekście zł 80.—
1 mm x 1 szp. za tekstem 5 0 .-
N ekro log i: do 50 mm N 50.—

od 50 m do 100 mm 60.—
powyżej 100 mm 8 0 -

Ogłoszenia drobne za w yraz „ 2 0 -
Poszukiwanie rodzin  1 pracy

za w yraz M 5.—
m in im um  10 słów, 
m axim um  40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. „ 120.-
W num erach św iątecznych i nie 

dz ie lnych dopłata 25%. 
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, u l. Smolna 12

Zakłady Orałiczin: apuiuzieh t i ju a i ,  uiczej „K S IĄ ŻK A ". Warszawa, smutna 12. B-31032


